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Sytuacja w Tientsinie 


Wazelkie próby zlokalizowania. za- 
targu w Tientainie, czynione przez 
Rząd angielski, łagodne tony prze- 
mówień Halifaxa 1 Chamberlalna, o- 
kazaly sle bezskuteczne. 

Konflikt nabiera na sile i rozsze- 
rza się na coraz nowe tereny. Blo- 
kada portu Swatou, oraz zatarg 
whdz japońskich z władzami AME- 
RYKAŃSKTMI, wskazuje na to, 
Japoula przestała stę chyba wahać 
przed wciągnięciem da konfliktu ró- 
wuież i Stanó: Zjednoczonych. Mi- 
mo zaprzeczeń, jakie się ukazały, 
fakt mtlmatum japońskich władz mor 
skich, które zażądały oil okrętów wo- 
jemych Anglil i Stanów Zjednoczn- 
nych opuszczenia portu Swatou, jest: 
stwierdzany. 

Ostra, zdecydowana odpowiedź nd- 
miral} Yarnelle wskazuje na to, że 
Stany Zjednoczone na kompromisy 
ule pójdą. 

- Wspólpraca Rzeszy w konflikcie 
tym jest zupełnie wyraźna. W RBór- 
lnie odbywają się rozmowy między 
_ min. Ribbentropem, a ambasadorami 
japońskimi w Rzymie i Berlinie. 

: Min, Rihhentrop, który przez swo- 
b niecatrożną politykę narazi się 
Hitlerowi, pragnie za wszelkę cenę 
Tałować swoje opinię. W tym celn 
msjłuje mm kanfiikt na Dalekim 
Wschodzie rozdmuchać do jak nanj- 
większych rozmiarów i rozszerzyć 
na jaknajszersze tereny, celem akle- 
towania su paistw pokojowych na. 
Daleki Wschód. 

Spodziewa się on, że na tej drodze 
Plepazy nig nytnacja Niemiec w Eu- 
tople, a zagrnżana na wielkiej prze- 
śtrzen| Anglia okaże stę wobec ronz- 
Ceń Niemieckich PBARDZIEJ U- 
stępiiwa, 

To też min. Rihbentrap stara alẹ 


, Pimneić na Japonii za wszelką cenę 


SOJUSZ WOJSKOWY, któryby od- 
dal Japonię pod ostateczną komen- 
ię Berlina. 

. 

Nle bez znaczenia jest tn aytuacja 
aa terenie Tientsinu ł innych konee- 
Sy] europejskich. Besse tace 
SIR że przez zaastrzenie stosunków 
Z Ameryką i Anglią, Japonią będzie 
Munzona sprzymierzyć się z Niem- 
tami dia ratowania swojej pozycji 
36 Dalekim Wschodzie. 

Drugim środldem represyjnym as 
POSTAWY SPRZĘTU WOJENNE- 

armit Czang - Kai - Szeka. Tran- 

te wzmogły stę pa zajęciu 

A więc — fahtyki broni „Ska- 

ktora obecnie wysyła na, Wachód 
<zęść swojej prodnkejł. 

zj ta wymuszenia Ribbentra- 

wała udało, pozycja jego, tak o- 

Pono zachwłana, znacznie by 
Wemnocnila, 
w jednak tych intryg nie da- 
Wie, tlebie długa czekac. Między 
ka Brytania, a Stanami Zjedno- 
anstala zawarta umowa da- 
mym, - anej wymiany potrze- 
ik 10 zbrojeń surowców, a mia- 

m a kaueznku 1 hawelny. 

terenie Swaton nastąpiła lek- 
ea wladze dapońakie od- 
c me ade. Przynuszczalnie b- 
Ę z wynikiem walk między 


japońskimi, a chińskimi 
u 


w, 


mi 
BA Swatar 


` 
| * Pallars e 


*% podobno oddziały ja 
Daf Pala 
nę, R Josasiy klęsktę, oddając waż- 
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cofania z portu w Swatou wojennych 
akrętów amerykańskich oáwiadezyl, 
że okrętów nle wycoóla i że za ży. 
cle 1 mienie obywateli amerykańskich 
w  SŚwatou czyni odpowiedzialną 
Japonię, miała swoją wymowę. 

Nie bez wpływu jest tu również 
stanowisko Anglii. 

Ostatecznie cierpliwość brytyjska 
zaczyna się wyczerpywać, ostatnie 
przemówienie Chamberlaina 1 pro- 
test konsula angielskiego miały cha- 
rakter bardzo ostry. 

Zaostrzenie natomiast stosunków 
nastapila w Czenfu, gdzie wobec an- 
tyangielakich wystąpień podburzanej 
przez Japończyków ludności konsul 
angieliki zażądał ad dowództwa fla- 
ty pomocy. 

Czynniki japońskie, przynajmniej 
chwilowo, od odpowiedzialności za de 
monstracje te nchylają się. 

Obecne działania wajenne na tere- 
mie Chin osłabiają siły japońskie w 
Mandżurii. stanie tych działań w 
razie zwycięstwa Japonii, pozwoliło- 
hy jej na wzmocnienie sił ua grani- 
ey sowieckiej 1 ew. rozpoczęcie dzia- 
łań na tym terenie, dJ, G. 


Zaciete walki w Szansi 


Według doniesień z Czungkingu, 
w południowej części prowincji 
Szansi toczą się ponownie zacięte 
walki. Kolumny japońskie podję- 
ły ofensywę w kierunku miejsco- 
wości Fuanczu, celem opanowania 
niziny, położonej między pasmem 


gór Czung-Cziaa i północnym brze 
głem rzeki żółtej. 

Wojska chińskie wykonały ma- 
newr akrążający, celem zmuszenia 
Japończyków do zmiany frontu i 
powstrzymania ich marszu. 


Podpisanie traktatu 


Agencja TASS donosi, że dnia 
16 czerwca r. b. podpisany zostal 
w Moskwie traktat handlowy po- 


Aresztowania w Tel-Avivie 


Aresztowano tu 12 Żydów pod 
zarzutem uprawiania propagandy 
powstańczej i wzywania spółwy- 
znawców do przeciwstawiania się 
siłą polityce „Bialej Księgi”. 


między ZSRR. a republiką chińską. 
Traktat opiera się na zasadzie ró- 
wności i wzajemności. Zawiera on 
postanowienia o klauzuli najwięk- 
szego uprzywilejowania, reguluje 
sprawy handlu i żeglngi morskiej 
oraz określa sytuację prawną 
przedstawicialstwa handlowego 
ZSRR. w republice chińskiej. Trak 
tat podpisany zastał ze strony Ra 
sji przez komisarza handlu zewnę- 
trznego ZSRR. Mikojana, a ze stra 
ny Ghin przez dr. Sunfo, specjal- 

Jannika narodowego rzą- 


U 
du republiki chińskiej. 


Naród niemiecki jest oszukiwany 


Mowa Chamberlaina 


Premier Chamberlain spędził 
sobotę w południowej Walii 
i wygłosił w Cardiff na publicz- 


nym zebraniu dłuższe przemówie- 
nie, w którym stwierdził: 
Prawdziwa tragedia w sytuacji 
polega na tym, że przyszłość Euro- 
py zatruwana jest dziń szerzeniera 
w narodzie niemieckim falszywych 
i bezpodstawnych podejrzeń. Tak 
na przykład naród niemiecki kar- 
miony jest uporczywie twierdze- 
niem, ze W. Brytania planuje o- 
krążenie Niemiec i że okrążenie to 
oznacza zaprzeczenie Niemcom pra 
wa naturalnej i uzasadnionej eks- 
pansji handlu oraz stosowanie sta- 
le wzrastającej presji ekonomicz- 
nej, obliczonej na obniżenie ich 
standartu życiowego i doprowa- 
dzenie do materialnego i moralnego 
załamania. Jakże groteskowo sfał- 
szowano stanowisko W. Brytanii. 
Celem naszej polityki zagranicznej 
jest obecnie, jak zawsze, ustano- 
wienie na świecie takich warun- 
ków ‚w których każdy naród mógł 
by w bezpieczeństwie i w zaufaniu 
oddawać się swoim zajęciom. W 


takim świecie widzielibyśmy zna- 
czne szanse dla ekspansji niemiec- 
kiego przemysłu i dla zatrudnienia 
niemieckich robotników, albowiem 
każdy kraj dziś niezbędnie potrze- 
buje towarów i zaopatrzenia, bę- 
dących w znącznej mierze wytwo- 
rami przemysłu niemieckiego i bry 
tyjskiego. W Świecie, w którym 


zaufanie byłoby przywrócone, o- | 


ba nasze kraje W. Brytania i Niem 
cy mogłyby korzystnie współdzia- 
łać w dziele rozwoju tych możli- 
wości, które wciąż jeszcze pozo- 
stają niewyzyskane, ale tego ro- 
dzaju szczęśliwa przyszłość pozo- 
stać musi marzeniem, dopóki Niem 
cy nle będą gotowe porzucić swo- 
ich niesprawiedliwych podejrzeń w 
stosunku do innych i dowieść, że 
szczerza gotowe są do rozumnego 


porozumienia się z rozumnymi 
ludźmi. 

Mimo, że nikt nie jest w 
stanie cenić pokoju wyżej ode 


mnie „zawsze zdawałem sobie spra 
wę z tego, że w dzisiejszym świe- 
cie państwo nieuzbrojone ma ma- 
łe szanse „aby głos jego został u- 


W dniu 23 b. m. w lokalu Ligi 
Morskiej i Koloniatnej odbyla się 
konferencja prasowa, poświęcona 
uroczystościom „Dni Morza". 

Na konferencji przemawiali se- 
nator Jan Dębski, min. Jab Stras- 
burger, oraz p. mgr. Krzywiec. 

Mówcy zobrazowali sytuację na 
łerenie Gdańska i znaczenie tego 
portu dla Polski a 

Min. Sirasburger pódkreślił spe- 
cjalnie mocno konieczność utrzy” 
manja naszego stanu posiadania 


3 owcza odpowiedź | æ Gdafisku, wyjaśniając znaczenie 
Armella, który na żądanie wy- | 


współpracy portów gdyńskiego : 


gdańskiego, przyslosowaych do 
przeładunków zupełnie różnych 
towarów, a więc nie konkurują- 
cych, lecz uzupełniających się. 

Stan polskiej marynarki na tle 
sił zbrojnych ma Baityku, nasze 
braki i potrzeby przedstawił znaw 
ca marynarki p. mgr. Krzywiec. 

z 


% 

Uroczystości „DNI MORZA” 
rozpoczęły się w Warszawie w s0- 
hotę wieczorem uroczystością na 
pl. Marszalka Pilsudskiego i zavo- 
dami sportowymi oraz wiankami 
na. Wiśle. 


słuchany, a gdy porównamy obec- 
ny stan naszych sił zbrojnych i na 
szej zdolności przeciwstawienia się 
atakom z tym co było nie daw- 
niej, jak rok temu, czuję, że mo- 
żemy oczekiwać przyszłości ze spo 
kojnym zautaniem. Nasza flota 
jesi dziś najpotężniejsza na świe- 
cie. Nasze wojsko z dnia na dzień 
wzrasta liczebnie i jest coraz le- 
piej wyekwipowane. Co się tyczy 
naszych wojsk lotniczych, to mo- 
go zapewnić, że w ciągu ostatnich 
12 miesięcy wzrosły one na sile 
znacznie ponad nasze oczekiwania. 
Już dziś jakość personelu araz 
szybkość i silk naszych samolotów 
nie mogą być prześcignięte przez 
wojska lotnicze żadnego innego 
kraju. 

Nasza obrona cywilna poczyniła 
również wielkie postępy i funkcjo- 
nować będzie skutecznie i spraw- 
nie w razie potrzeby. Zbrojenia 
brytyjskie nie zagrażają nikomu, 
ale są dziś konieczne dla przeciw- 
stawienia się agresji i próbom pa- 
nowania nad innymi. Porozumienie 
jakieśmy zawarli i gwarancje, któ- 
rych udzieliliśmy innym mocar- 
stwom europejskim posiadają ten 
sam cel — wzmocnienie frontu po- 
koju i zapewnienie ochrony niepo- 
dległości państw zagrożonych przez 
a 
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nie odpowiada. 


W sobotę o godz. 27.05 w najbar- 
dziej ruchliwym punkcie Londynu =4 
Piccadilly - Circus nastąpił niespo- 
dziewany wybuch bomhy. Detonacja 
byla iak siina, że słyszano ją nawet 
* kilkaset metrów od miejsca wy- 
buche. Wszystkie szyby 5-piętrowe- 
ga gmachu, w którym znajduje % 
m pierwszym piętrze restauracja, 
zostały wybite. Również w dwóch 
sąsiednich gmachach wyleciały wszy 
stkie szyby, a m. in, w dużym maga- 
zynie tytoniowym was m y 
nie kontekoji damskiej. Trzy osoby 
zastały ranne. Bomba hyla zegarowa 
1 znajdowała slẹ w małej paczce, o- 
winiętej w papier. Podejrzewają, że 
Ma m dzieło rewolucjonistów ir- 
landzicich, którzy najwidoczniej 
mszczą slę za wydanie w Irlandii 
zakazu istnlenia tej organizacji. 

(PAT.). 
y 

W godzinę po wybuchu bomby 2e- 
garowej na Picadilly Circus, o godz. 
28.15 o Kilkaset kroków od poprze- 
dniego miejsca eksplozji wyhnchla 
druga bomba, podrzucona tym razem 


ohuk słynnego hotelu Picadilly, na 


Rocznik XLVI 


z to tych 5.60 


w Warszawie Hr, 29.129 
rzekuzy Rozrachunkówa 


Za mhn sóra 14 ga 
e 20, powyżej 60 mm. gr 5%, drobne n «pm m ge Poszukiwanie | raofiarowanie pracy bezpłatnie 
(th G-ela szynilowy. 2a treść egłosreś Redal 


w Lonaynie 


skrzyżowaniu ulicy Picadilly z ulicą. 
Sackville, przy wejściu do oddziału 
safesów Banku Lloyd. 

Wybuch bomby, należącej do typu 
t. zw. bomb kalanowych, nie pocią- 
gnal za sobą na szczęście żadnych œ 
flar w ludziaci., jednak detonacja by- 
la tak slinn, że w pobliskich domach 
wypadły wszystkie szyby. Huk zań 
pomimo silnego ruchu ulicznego sły- 
szany był w promieniu kilometra. 

Sprawca podrzucenia bomby został 
ujęty. 

W chwilę po wybuchu zebral się na 
Picadilly Street olbrzymi tłum, który 
usiłował zlynczować sprawcę, tak, iż 
Jedynie silta eskorta policyjna achro- 
nita zamachowca przed sumesyt:m= 

Wraz z osobnikiem, który patirzu- 
cii bombe, policja nresztowała jesz- 
cze jednego mężczyznę i kobiete. po- 
dejrzanych o wspóludział w zanszehn, 


Sześć wybuchów 
Według ostatnich wiadomo: na 
cy ubiegłej nastąpiło ogółem sazść 
wybuchów bomb, skutkiem czego 
17 osób musiano opatrzyć w szpi- 
ialach. 


10 osób rannych w Bordeaux 


W sobotę, koło godz. 20-ej, w jel gruzów wydobyto 10 osób 


dnym z barów w centrum miasta 
nastąpił gwałtowny wybuch, który 
zniszczył zupełnie zakład. Z pod 


ran- 
nych, w tym jedną ciężko. Prz 
czyna wybuchu nie jest znana. Po- 
licja prowadzi dochodzenie. 


„W protektoracie” 


W związku z drożyzną, jaka za-, wy w Pradze zarządził wypłacenie 
panowała w Czechach i na Mora-| wszystkim pracownikom związków 
wach naskutek wywozu wszelkich | komunalnych specjalnego dodatku 


zapasów do Niemiec, Urząd Krajo| 


drożyźnianego. 


Niemieccy urzędnicy wypierają Czechów 


Centralne Biuro Komitetu Fron 
tu Narodowego da spraw niesienia 
pomocy bezrobotnej inteligencji 
zarządziło we wszystkich gminach 
* Czechach i na Morawach spis 
bezrobotnej inteligencji. Wyniki 
spisu mają z jednej strony dać do 
kładny obraz położenia licznych 
rzesz bezrobotnej inteligencji, któ- 


rej szeregi wobec systematyczne- 
go naplywu do wszystkich urzę- 
dów czeskich elementu niemieckie- 
ga wzrastają z dnia na dzień, a z 
drugiej umożliwić miarodajnym 
czynnikom czeskim planowe orga- 
nizowanie niesienia pomocy bezro- ` 
botnej inteligencji. 


Protektorat kością w gardle 


Trzeciej 


BIALOGRÓD (PAT). © istnieniu 
na terenie’ niemieckiego protektara- 
= Czech I Moraw tajnej terrostycz- 
m - wywrotowej organizacji, walczą. 
j z Niemcami, sygnalizuje dzien- 
nik „Dan“. Organizacja ta, nosząca. 
nazwę „Siko“, łączy w sobie patrin- 
tyczne elementy czeskie i niemiec 


kich socjalistów. Jak twlerdzą dzien- 
mik, organizacja odgrywa dużą rolę 
w szerzeniu propagandy zntyniemiec 
klej, w działalności sabotażowej oraz 
w ułatwianiu prześladowanym przez 
Gestapo Czechom ucieczki za grani- 
r 


W Slowacji 


Krwawe starda żołnierzy słowackich Z niemieckimi 


Przed klika dniami w Żylinie do 


szlo do starcia pomiędzy  żołnie- | żołnierzy 


rzami słowackimi a żolnierzami 
miejscowego garnizonu niemiec- 


kiego. 


W wyniku 
zostało rannych z obu 
stron; kilku już zmarlo z otrzyma 


nych ran. 


starcia kilkunastu; 


W ciągu następnych dni kilka- 
krotnie dochodziło do poważnych 
zajść między żołnierzami niemiec- 


| kimi a słowackimi. 


T 


Scista łączmóć między narodom 4 aria 


Socjal . demokratyczny związek musi uczestniczyć cały naród. 


młodzieży Szwecji, liczący prze-| 


szło 100 tys. członków i będący 
największą organizącją młodzieży 
szwedzkiej zwołał 
przedstawicieli wszystkich rodza- 
jów broni oraz działaczów mło. 
dzieży socjalistycznej. 

W słowie wstępnym przewod- 
niczący Związku Młodzieży socja- 
Jistycznej tow. Torsten Nilsson 
wyjaśnił motywy, jakimi kierował 


konferencję | 


Wywody Torstena Nilssana by- 
dy jasną i sżczerą wypowiedzią 
szwedzkiej młodzieży socjaldemo. 
kratycznej w aktualnych zagad- 
nieniach wobec audytorium, skła- 
dającego się w polowie z ofice- 
rów wyższych szarż. Każdy z 0- 
becnych na tej konferencji musiał 
przyznać, że klasa rohotnicza 
jest najbardziej zdecydowanym 
obrońcą wolności i niepodległości 


się, zwolując tę naradę z udzia- | kraju. 


łem socjalistycznych przewódców 
młodzieży, przedstawicieli ruchu 
robotniczego i organizacyj chlop- 
skich oraz przedstawicieli wazy- 
Stkich rodzajów broni, zarówno 
szeregowców, jak [ z korpusu ofl- 
cerskiego. 

Zmienione formy prowadzenia 
wojny, nowoczesny rodzaj wojny 
„Zawoalowanej”, przygotowania 
wojenne za pomocą ataków na si. 
lẹ oporu całego narodu, prowa- 
kowanie krwawych rozruchów we 
wnętrzu kraju nieprzyjacielskiego, 
— wszystkie te nowoczesne me- 
tody walki wymagają ŚCISŁEJ 
ŁĄCZNOŚCI POMIĘDZY NARO- 
DEM A ARMIĄ i czynią koniecz- 
naśclą zdecydowaną wolę obrony 

Obrona kraju o demokratycz- 
nym ustroju jest dziś równozna- 
czna z obroną kultury wolności 
i humanitaryzmu. Socjaldemo- 
krałyczny związek młodzieży 
Szwecji stwierdził, że obrona kra- 


ju jest przede wszystkim obowiąz | 


kiem młodzieży į to przekonanie 
dała mu pochop do wystąpienia 
z Inicjatywa demokratyzacji ar. 
mił. 

Pierwszy referat wygłosił rek- 
tor Wyższej Szkoły robotniczej w 
Brunsviku, prof. dr. AIf Ahlberg, 
Który omówił psychologiczne za- 
gadnienia wojny i pokoju. W prze 
mówieniu swym rzucił on hasło, 
kföre konferencja adoptowała la- 
ko swoje. Hasło ło brzmi: Dema- 
kratyzacja armii mie może prowa- 
dzić do militaryzacji demokracji. 

Następnie przyszli do glosu 
przedstawiciele armii, którzy zdali 
sprawę } rozbudowy obrony Pań. 
stwa oraz ze stralegicznej sy: 
tuacji kraju. Dyscyplina w armii 
nie może polegać na  „drilitu”, 
łecz powinna wynikać z przekona 
nią demokratycznego narodu — 
dowodził jeden z oficerów - refe- 
reniów. 

Ideologiczny referat wygłosił 
iow. Tórsten Nilsson. Mówił on 
o tradycyjnej nleufności, jaką za- 
równo klasa robotnicza, jak i 
chłopstwa nieraz żywi do milita- 
ryżmu, głównie z powodu jego sta 
sunku do demokracji i dążenia do 
«panowania aparatu państwowe. 


go. 

Takiemu militaryzmowi jest kla 
sa robotnicza, jak į młodzież so- 
cjalistyczna nadal przeciwna, Na- 
ród jest wytworem dziejów, jest 
wspólnotą, tworzoną przez log, 
i stosunek klasy robotniczej da na. 
rodu uzależniony jest od stanowi- 
ska, jakie klasa robotnicza zaj- 
muje w narodzie, ad rozbudowy 
nolityki społecznej, ad praw przy- 
znanych robotnikom i ad wolno” 
ści obywatelskich. Oto jest czyn- 
na obrona kraju w stosunkach 
wewnętrznych. W tworzeniu annii 


Przedstawiciel związków zawo- 
dowych skonstatował, że armia, 
zrekrutowana na podstawie po- 
wszechnega przymusu służby woj- 
Skowej, składać się będzie z ol- 
brzymiej ilości robotników zawo- 


|dowców. Dlatego powinni ofice- 


rowie znać istotę ruchu zawodo- 
wego. Związki zawodowe gotowe 
są współpracować ; okazać swą 
pomoc w tej materil. Początek 
pewien jest już zrobiony. Tor- 
sten Nilssoń wygłasza w szko- 
łach wojskowych wykłady o ru- 
chu młozieży robotniczej. 


Dwa dni tawała konierencja, na 
której dyskutowali socjalistyczni 
przewódcy młodzieży i zawodow- 
cy, żołnierze į generałowie mary- 
narze i Bdmirałowie, | jest ta mo. 
że zjawiskiem typowym dla sło- 
sunków szwedzkich, iż pewien 
pułkownik, kierownik szkoły woj- 
Skowej, w końcowym przemówi 
miu oświadczył, że szwedzka ar- 
mia wita metody, zaproponowane 
przez tę konferencję i spodziewa 
się, że dadzą one dobre wyniki. 
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PRAGA 

POD „PROTEKTORATEM" 

„Wiadomości Literackie“ zamie- 
szczają reportaż z Czech. Autor 
na zasadzie relacji naocznych 
świadków, listów į t. p. podaje 
szereg obrazków z życia Pragi, 
śwladczących o jednolitej, wrogiej 
wobec Niemców postawie ludna- 
ści, o prześladowaniach hitlerow- 
skich i a masowo siosowanym 
biernym oporze Czechów. Oto je- 
gen z nich: 


Przed główną pocztą zatrzymu. 


je się ciężarówka: pod okiem nie. 
mieckiego oficera czescy robotni- 
cy zdejmują z samochodu | wno- 
ma do gmachu jakieś ciężkie 
skrzynie. „Ostrożnie, szkło!" — 


f; i 
przestrzega napis na skrzyniach. 


„Uwaga, nie rzucać!" — woła o- 
ficer, który tych paru wyrazów 
wyuczył się po czesku i powtarza 
je teraz w kółko. Robotnicy ze zro 
zumieniem i powagę kiwają glo- 
wami, bardzo ostrożnie napozór 
ujmują skrzynie, nawołując się 
wzajemnie: „Uwaga, uważajno 
tami"... Naraz plerwazej grupla w 
Jakis dziwny sposóh skrzynia wy- 
myke sie z rak í z hukiem lec 
me zlemię — z wnętrza skrzyni 


Expose, wygłoszone w sobotę 
przez ministra Spraw Zagranicz. 
nych Bonnet na posiedzeniu rady 
ministrów, dotyczyło przede wazy- 
stkim aktualnych zagadnień mię: 
dzynarodowych: układu francus. 
ko - tureckiego, rokowań angiel- 
ako - francusko - sowieckich i «r 
tuacji na Dalekim Wschodzie. 

Po zakończeniu obrad, zapew 
niano, iż na posiedzeniu nie była 
poruszana sprawa stosunków fran 
cusko-hiszpańskich. 

Mówiąc o układach francusko- 
tureckich, Bonnet stwierdził, 4% 
dzięki nim został zamknięty naj- 
mniej pomyślny rozdział w hista- 
rii stosunków francusko - turec- 
kich, pozostający w związku z £4 
gadnieniom Sandżaku Alekeandret 
ty. Ukjady te z drugiej strony 
rozpoczynają nowy akres w sto- 
sunkach obu krajów, oparty ea 
wzajemnym zaufaniu. Oba kraje 
będą współpracowaly nad utrzy- 
maniem pokoju na Bałkanach i we 
wschodniej części Morza Śród- 
ziemnego. Zawarte układy w naj- 
mniejszym stopniu nie ogranicza- 
ją kulturalnej i moralnej misji 


Francji na Wschodzie. 
Następnie przeszedł Bonnet do 


Rząd ke. Tiso uchwalił projekt 
nawej konstytucji słowackiej, 
który w dniu 23 bm. został prze- 
dłożony sejmawi. 

Według par. 1 i 2, konstytucja 
tworzy na Błowacji ustrój auta 
rytatywny, ustalą wybór prezy- 
denta przez sejm na okrea 7-letni 
z zastrzeżeniem, ża prezydent nie 
może kandydować więcej, niż 2 
razy z rzędu. Prawo obieralności 
przysługuje każdemu z obywateli 
słowackich,mającemu w dzień wy- 
boru ukończonych lat 40. 

Por. 6 przewiduje organizacje | 
udział stronnictw politycznych w 
życiu państwa. 

Par. T wprowadza podział oby- 
wateli w ugrupowaniach stano- 
wych, jak: rolników, przemysłow- 


ców, kupców, urzędników. rze- 
mieślników i in. Naieżenie obywa- 
teli do organizacyj stanowych jest 
przymusowe. 


„Słowacka 


organizację 
grup naradowościowych w pań- 
stwie, wedlug której pewne grupy 
narodowościowe posiadają wyjąt- 
kowe prawu rozwoju kulturalnego 
i politycznego (Niemcy). 


NAUKA PROTEKTORÓW 
NIE POSZŁA W LAS. 

Poza projektem konstytucji, 
Rząd słowacki przygotował pro- 
jekt ustawy o obywatelstwie. Ocza 
kiwane jeat również wydanie w 
dniach najbliższych rozporządze- 
nia o zwolnieniu z szeregów armii 
słowackiej wszystkich Żydów, jek 
również i sympatyków  „żydabol- 
szewizmu"”,  czechosłowakofilów i 
innych wrogów obecnego ustro- 
ju”. Zagadnienie żydowskie nie za 
stanie ograniczane tylko do armii. 
Już dziś omawiana jest sprawa 
przeprowadzenia spisu posiada- 
nych przez żydów nieruchomości. 


rokowań moskiewskich. Minister 
ograniczył się do zapoznania 
swych kolegów z odpowiedzią ko- 
misarza Spraw Zagr. Mołotowa 
na ostatnie propozycje francus- 
ko - brytyjekie. Bonnet przedsta- 
wił również przebieg wymiany po- 
glądów ma ten temat pomiędzy 
Paryżem a Londynem. Choołaź nie 
należy nie doceniać istniejących 
trudności nie można się jednak 
dziwió, iż tatnieją one, zważyw- 
szy na znaczenie + ilość skompli- 
kowanych zagadnień, jakie nale- 
ży rozwiązać i ująć w formę tek- 
atów układu. Rakawania trwają 
i zarówno W. Brytania, jek i 


Min. Bonnet o sytuacji politycznej 


Francja, ze swej strony nie pomi- 
jają niczego, by doprowadzić je 
do pomyślnego końca. 

Ostatnim zagadnieniem, jakie po 
ruszył min. Bonnet, była sytuacja 
na Dalekim Wschodzie, a w szcze- 


gólności blokada koncesji w Tien- | 


tsinie, Mówca wskazał na solidar- 
nuść Francji i Anglii wobec groż- 
by, skierowanej przeciw ich wspól 
nym interesom w Chinach. Zda- 
niom min. Bomneta, istnieja na- 
dzieja, w szczególności dzięki sta- 
nowisku, zajęłemu przez Rząd Sła 
nów Zjedn., iż konflikt będzie 
mógł tryć załatwiony w płaszczy” 
gnia lokalnej. 


Czyżby nowy Lebensraum? 


Dziennik „Slovenec“ z Lublany od- 
piera w artykule p. t „Osy ta są 
przyjacielskie stosunki? kłamliwe 
wywody „Neues Wiener Taghlatt:" 
na temat ilości Niemców w Jugosłn- 
wii. Zdaniem dziennika wledeńskie- 
go, w Jugosławii znajduje się aż 700 
tys. Niemców. gdy tymczasem jest 
Ich tylka, według urzędowej siatys- 
tyki, 450 tys. „Slovenec“ przypomi- 
na, że przed kilkunastu dniami mu- 
slał polemizawać z „Muenchener Neu 
este Nachrichten", dowodzącym, że 
= Jugoslawii jest 650 tys. Niemców. 
Postępowanie „Nena Wiener Tag- 


najmniej dziwne, zwłaazcza, ża po- 
między Jugoaławią a Rzeszą latnie- 
ja dobre stosunki sąsiedzkie zarów- 
na w zakresie politycznym, jak ł gn- 
spodarczym. 

Odpowiedź dziennika luhlańskiego 
utrzymana jeat w ostrym i stanow- 
czym tonie ł dowodzi, ża SPOŁE- 
CZERSTWO  SUGOSŁOWIAŃSKIE 
ZDAJE SOBIE DOSKONALE SPRA 
WẸ Z NIEBEZPIECZESTWA, JA- 
KIE KRYJE W SOBIE AKCJA 
FAŁSZOWANIA STATYSTYKI NA 
RODOWOŚCIOWEJ, UPRAWIANA 
STALE PRZEZ TRASĘ NIEMIEC- 


blatt" jeat, zdaniem „kwa ©=| KA. 


| 


dolatuje brzęk tłukącego się szkła. 
Robotnicy drugiej grupy tak bar. 
dzo się przerazili, że... i ich skrzy- 
nia spada na ziemię, Oficer wpa- 
da w szał; darmo jednak próbu. 
je wymyślać 1 przeklinać po cze. 
sku wybucha wreszcie ste- 
klem gróżb i epitetów niemiec- 
kich, machając szpierutą. Robot- 
nicy stoją przerażeni i jakby % 
skoczeni, miny mają głupkowate 
— z wszystkich ośmiu twarzy 
wyziera oblicze „dzielnego woja. 
ka Szwejka", który znowu przy 
całej swej pozornej głupocie Ù pè 
czciwości coś zbroił... 
Przytaczając wielce podobnych 
"iyMamów autor (F, G. Weis. 
kopf) stwierdza 
Okres zdumienia, zwątpienia i 
apatli — pierwsza bezpośrednia 
reakcja na akt gwaltu w dn. 16 
marca — minął fuż bezpowrotnie 


Teraz obudziła się w narodzie | 


czeskim Świadomość narodowa, 
acknął się duch bumtu, zjawiło się 
gorące umiłowanie 1 przywiązanie 
do wolności. 


„NAROD CESK] NIKDY 
| NESKONA* 


|! Podobnie a tym, co się w Cze- 
chach dzieje, o wzrastającym tam 
f oporze pisze „Jutro Pracy“. 
| Kończą się już spokojne żałoh. 
ne demonstracje przy grobie Nie- 
znanego Żołnierza i przy pomniku 
Św. Waclawa. Okres ścisłej mil. 
czącej żałoby mija. Demonstracje 
przenoszą się na inny teren, znaj. 
| dują inne formy. W kinach, w te- 


i 


atrach, na ulicy, 
Przy wyświetlaniu obrazu „Gi- 
hrajtar" w kinie „Feniks“ w ma. 
+ mende, gdy na ekranie rozwinę- 
ła się flaga angielska publiczność 
zareagowała burzę oklasków ł o- 
krzyków pod adresem Anglii, wy. 
myntami pod adresem protektora. 
W innych kinach, gdy na ekra- 
nie ukazuje się postač Hitlera pu- 
bllczność urządza kooig musykę. 
W Teatrze Narodowym władze 
uonfiskuję już trzeci z rzędu 
program. Zdjęto e afisza operę 
Korovice — „Psohlavci“. Zabro- 
nlens grać opera Smetany „Bra- 
nibozi w Cachach", gdyż publier- 
ność zbyt głośno i zbyt dosadnie 
oburzała mię ne. Hrandenburczy. 
ków. wreszcie zlikwidowano 
przedstawienie opery Smetany 
„Libtwa”. W tej ostatniej na tle 
legendy o bohaterce Czech wystę- 
pują bardzo silne momenty patrio- 
tyczne. Jędrnu treść wzmocniona 
melodią 1 patosem żywej gry nk. 
torskiej przechodzi chwilami w po 
tężny zew jakichś sił nadprzyro- 
dzonych, W jednej z końcowych 
arii artystka Śpiewa wyjątkowa 
silnie refren: 
Ten narod ceski nikdy neskona 
on hruży pekla-rasechny 
prekona. 
To co się w tej chwili seme 


Tezy „programowe” zespołu „Radgas” 


Jak donosillśimy, przed kilkoma 
tygodniami w łonie zeapołu „Zadru- 
ga” dokonał się rozłam. Elementy, 
wyzmające idealy rasistowskie, nie 
mogąc pogodzić się z pracą teorety- 
ema „intelektualistów", zmierzają- 
cych do przerzucenia całej odpowie- 
dziainości za upadek Polski w epoce 
saakiej na Kościół Katolicki, posta- 
nowlły wazcząć samodzielną nkcję w 
okół mającego powstać czasopisma 
„Radgast"”, pod redakcją poety pod- 
nalańakiego, p. Skupienia, 1 teorety- 
ka. rasizmu integralnego, p. Grahow» 
sklego. 


Do akcji grupy „Radgast" przyłą- 
czyła się ostatnia grupa t. zw. „Wici 
Zadrużnych” — młodzieży akademic- 
kiej, posladająca swych członków we 
wszystkich głównych ośrodkach nan- 
kowych Polski. Grupa ta „Zadruż- 
nych Wiciowców' wespół z intelek- 
tualistami stanowiła ośrodek teore- 
tycznych prac „Zadrugi”, zmierzają- 
cych do stworzenia całego światopo- 
glądu t. zw. „herolcznego", na któ- 
rym miano budować następnie wlel- 
sa cywilizację slowlańską. Ośrad- 
kiem pracy obu tych grup byly dzie- 
dziny: filozoficzna, religijna i arty- 
styczna, oparte o „heroizm“. 

Pa wyłamamu się grupy raslstow- 


+ 


skiej z „Zadrugi , w gruple akade- 
micklej rozpoczął się ferment, spo- 
wodowany chęcią przejścia od prac 
teoretycznych do natychmiastowego 
czynu i realizacji Za podstawę wzię- 
ta kuiążkę czołowego teoretyka „Za- 
drugi,  Stachniuka: _ „Heroiczna 
wspólnota narodu". Grupy: ak efe- 
micka | rasistowska bardza prędko 
doszły do porozumienia, wynikiem 
którego było wydanie Biuletynu 
nr. 1 Zespołu Tdeowego „Radgast". 
W Biuletynie tym zamieszczona „Te- 
zy programowe" w ilości 15, 

Podajemy kilka tez: 

1) Posłannictwem narodu polskie- 
go jest wyzwolenie i zjednoczenie 
narodów słąwsko - nordyckich 1 bu- 
dowe. kmperium Bławakiego — Wiel- 
kiej Sławii. 


gV 


BOLU GŁOWY) 


2) Przeznaczeniem rasy siawska- 
nordyckiej — panowanie nad świa- 
tem, 

3) Państwo jest wyrazem ducha 
raay | narzędziem woli moey narodu. 
Ustrój pańatwa winien wypływań z 
niezmlenników rasowych Polaki. 


4) Ustrojem politycznym — ideo- 
władcza apólnota militarna — Za- 
druga — oparta na jawnych rządach 
hierarchieznych. 


Miernikiem uprawnień do władzy 
— praca dla państwa, 

5) Kościół jako organizacja mię- 
dzynarodowa 1 judałstyczna zostanie 
addzielony od państwa | pozbawiony 
wpływów. 

6) Mniejszości sławakie i pokrew» 
ne będą amy. dawane, Niearyjczycy 
1 osoby pochodzenia niearyjskiego 
zostaną WYTĘPIENI (!!) lub usu- 
nięci jako element nietwórczy | za- 
każniący krew rasy. 


Takie są tezy. 


Jak widzimy, cl faszyzujący pano- 
wie odpisali swe „tezy“ z dzieł hl- 


terawskiego „teoretyka“ Rosenber- 
oJ ga. Z pewnymi zmianami. Akurat 
wybrali stosowny czas ! 


dziać na widowni jest mie ga 
sania. Publiczność 
podchwytuje refren, pod atrop sa 
Ji wzbija się jak gromy nie pi 
ale krzyk, groźba, przysięgą. z Ps 
M przedostaje się na ulicę, zymią 
nia się w hymn narodowy. 

Ta już nie demonstracja, ta, 
nie wiem poprostu jak nazwąć | 
to jakaś potężna idea na, 
przekraczająca zwykle 
rozumienie rzeczy. 


ludzkie 


DWIE WOJNY 
W  dwitygodniku „Sygnaly! 
| czytamy: 
Nie me sprzeczności mi 


akopami walki z faszystow 

zaborcą, a barykadą walki « gg 

ność. Przeciwnie: istnieje ácia 
zależność. Od losów tej wewnętn. 
nej walki o wolność zależy ty. 
wiem charakter wojny, jąka ty. 
czyć się będzie w okopach. I dja. 
tego demokracje krajów, zagyntą. 
mych faszystowską agresją, 

winny dołożyć wszystkich starat 
aby wojna, Która wybuchnie. wę 
la się wojną miedzy: demokragją 

a faszyzmem. Abyśmy bronili na 

hascl wolności, ale wolności jęę 

tsłniejącej. Aby  przeciwniemikę. 
kie okopy były bzrykadą wolne. 
ści. 

6 NORMALNE żYCIE 

Tygodnik „Piast“, organ kra. 
kowskich ludowców w Nr. 26 (na 
kład drugi po konfiskacie] całko. 
wicie potwierdza, że rzttcone osła. 
tnło ze sfer urzędowych haso 
„bądź gotowym, ale żył normal 
nie" jest słuszne i leży w Interefie 
Państwa. | 

Stan bowiem międzynarodowe- 
go naprężenia trwa już dłtsgo ime | 
wiadomo kledy slę skończy, ¿ ” 
czasem narastające z dniem każ | 
dym problemy naszego życia we 
wnętrznego, różne bolączki ludzkie 
domagają się swego rozwiązana. 

Tymczasem hasło normal 
życia obowiązywać ma tylko , 
ły", góra za6 stwarza szereg 0 
graniczeń. Da takich ograniczeń 
należą zakazy zgromadzeń 
gołym niebem“, Same stronnłctwa 
polityczne unikają tych zgróma 
dzeń, jak I w ogóle ze względu ni 
sytuację polityczną,  nakłajają 
swej akcji szereg hamulców. 

Ale ograniczenia nie mogą W= 
wadzić do zbyt daleko idącego 
£ nieusprawiedliwionego zasadą | 
obronności Państwa we 

| 


| 


życia społecznego obywateli. 

„Piast* przytacza przykłady 
takich nieusprawiedliwionych 26 
kazów i ograniczeń: 

Ale dlaczego zakazuje się jik 
np. w jednym z powiatów, odd | 
nięcie pomnika zaałużonaga budi 
ciela ludu, a nieżyjącego już fi | 
ks. Stojałowskiego,  adnonięc! 
i tak juź nezbyt dlugo odkladám 
go i z góry pozbawionego prié 
aranżerów cechy aktuelności pak 


czasie gdzie tudziej? 
Dlaczega nie ma się pozwol 
na uroczystość podwigceska szia 
darów ludowych, sztandarów Z 5% 
dem państwowym. urooz 
która daje sposobność do zamatk 
festawania narodowych 
chłopa polskiega i jego gotów 
da wszelkich ofiar w obronie 
czyzny. gdy podobnym manifa 
cjom innych ugrupowań nie cii 
się przeszkód? 
Takie postępowanie nie pi 
czynia się do wytworzenia w M 
śli przeciętnego obywatela pr 
świadczenia o normalnym % 
życia społecznego. 


wie ogłoszono wyrok w P 

o katastrofę kolejową w Rem 
towie. O sprawie tej nisal 
przed paru dniemi. 

Po północy 29 marca r. b. 
ciąg towarowo - pośpieszny 
na zatrzymany niepotrzeknia 

/ samaforem wyjazdowym 
sobawy, idący do Brześcia. 
kiem zderzania w wypadku 
lo 4 pasażerów; 9 osób było 
nionych. 

Sąd skazał po trzy lata 
nia: nastawniczego Stanisława 
choekiego. dyżurnego nadz 
go Adolfa Dirksa i dyżurneg 
chu Walentego Lasote. SK 

"aresztowano na sali sądowej: 


|| 


j j 


4 jesieni 1938 r. dr. Funk, mi- 
-podarki II Rzeszy. wy. 
wa połodniwy wydkód 
|" montować „Balkanach. 
p” bałkańską). 
W czasie swego pobytu w Sofii 
h góniadczył wszem wobec, że 
podeóż jego mie zmierza by- 
niej do poddania któregokol- 
„af państw bałkańskich wta- 
czy = zależność od Niemiec. 
| grnieje oczywiście... natnralny 
dbac gospodarczy, rozciągający 
ud Morza Północnego do Mo- 
a Czeroego, ale na tym ogrom- 
nem obszarze wystarczy miejsca 
wielu togpodarstw narodo- 


mt (M. K Fodor. „Na polu- 


| 


"r ee7rz7 


8 | e od Hitlera", wyd. Książnicy 
sad du" — 2 cyklu „Przemiany'*) 
-. 

„. Ta niewątpliwie pokojowa wy. 
m || powiedź nie znajduje pokrycia w 


E || aktach, popartych statystyką, w 
| kich, poprzedzających podróż 
minisita Funka, i w tych, któ- 


m po miej uasiąpiły. 
Trzecin Rzesza w swych impe- 
dilstycmych zamierzeniach nie 
może znieść na swym „Lebens 
rmmie” (7) żadnego samodziel- 
nego państwa, Podbijała je goe 
podarcza, a skoro tylko którekoł- 
miek a tych państw, zmajdujące 
dt na „naturalnym obszarze 
gospodarczym, rozciągającym się 
|qd Morza Północnego do Morza 
| (urego.* zechciało wyrwać się 
| ekodomicznych ohjęć Trzeciej 
Ruesry — padał cios zdecydowa- 
m. Mapa Emopy przekształcała 
ię. Snwerenne obszary zmieniały 
mander państwowy. Swastyka na 
mtrwonym He załopotała na zam- 
| ku w Schonbrunic (Wiedeń), na 
adczanach (Praga). 

W 1929 r. stosunki Wiednia 
1 Rządem wejmarukin były jak 
najlepsze. Udział Niemiec w eks- 
porcie Amstrii wynosił 15,9%. 

Niemcy wywoziły do Dratniego 
M pistwa 20,9% jego zapotrzeba- 
mania mportowcgo. Lata następ- 
W miemeść tych stoemików 


F 


Że strony niemieckiej płyną co- 
| (zeń zapewnienia o trwałości osi 
AR — Rzym, o jej niewzruszał 
baści 1 braterstwie obu armil. 
Wprawdzie są sceptycy, którzy 
[iwierdzą, że każda oś ma dwa koń- 
ale ta oś będzie miała tylko je- 
fen dla niej bardzo smutny koniec, 
|kdyż Włachy w chwili decydującej 
Iawdopodobnie  odstąpią, | nie 
|thtąc narażać się na nieuchronną 
lą. Zostawmy jednak scepty- 
i wierzmy żelketonowym do- 
hitlerowców. 


| opazazy niedawno, $ min. 

A Is wycofał ze sprzedaży wi- 

Z hotelem Dreesen w Go- 

W którym to hotelu we 

Snin ubiegłego roku nastąpiło 
jomi 

Pamtertainem. EA 


158 — jak nam donoszą— 

f) ry bogatą przeszłość za sobą 
Ezyszłe Niemcy nie wyma- 

2 ikefów swych całego dziBlej- 
mę hanby, to hotel ten 
le da dziejów jaka gmach 


Kryczy, w kitsa Fahrer 


(Bros 
UA] Rzeszy clis, zatrzy- 


E 
e osb M czerwca 1934 r. 
É "m z Goeringiem i 
Da weselu gaulejtera 
We tażyretrózia Tato 
roat z wesela przyjechał 
Stystwie Goebbelsa do ho- 
Boz W Godestergu, gdzie 
Sn e urządzona „fakiel- 
ie e sea z pochodniami. 
nia udał się na spo- 
SE secz z lotniska w Bonn E- 
tam p, Południowych Niemiec, 
olta Rari się krwawo 2 ra 
lu 6 MA. W tym więc ho- 
fan, <_OWaNO w ścisłym kółku 
Szczegóły  morderczej 
£ każdy otrzymał 
1 dyrektywy i gdy los 
vonta] przypieczętowany 
i ta w Berlinie zgraja 
IMygotowywała morder- 


|, 


| 


„Jar żytiówy” - i stworemmość państwowa 


zcze wzmogły. Dopiero rok 1933 
— rok objęcia władzy przez Hi. 
Alere — zmienił aytuację. Zarów- 
na import, jak i eksport — do 
iz Trzeciej Rzeszy spadły, W 1937 
roku Austria przywoziła z Nie 
miec już tylko 16,1% ewego cał. 
kowitego imporm, a wywozila 
14,97% eksportu. W iym samym 
czasie wzmogły się obroty pomię- 
dzy Wiedniem a Rzymem, Pary- 
żem i Londynem. Walka z naro- 
dowym - „socjalizmem na are- 
nie wewnętrznej przybrała na sile. 
1 pzdł cios — Anstria ietnieć 
przestała, 

W 1929 r. mdział Niemiec w 
eksporcie Czechosłowacji wyno- 
sił 19,4%, udział w imporcie — 
25%. I mów objęcie władzy przen 
Hitlera wyzwaliło nadweltawsky 
Republikę od  pronieznieckich 
sympatii. Trzymał się jescze 
przez pewien czas eksport — by 
wrezzcie załamać się katastrofal- 
nie. W 1937 r. import Czechosło- 
waji z Niemiec apadł do 15,5%, 


eksport do — 13,7%. Na stratach 
Berlina zarabiały Włochy, Fran- 
cja i Anglia. 

I wtedy po kilkumiesięcmej 
kreciej robocie — Sudety wróciły 
do „Ojczyeny*. A po tym — Cze. 
chy i Morawy. Słowacja stała się 
kolonią Trzeciej Rzeszy. 

Fukty mówią seme za siebie. 
Suwerenne, lecz słabe państwa, ży: 
jwe na niemieckim „Lebens 
Tammie“ — państwa, które odwa- 
żyły się mmienić swoje sympatie 
goepodarcze a proniemieckich — 
na profrenc"skie, proangielskie, 
ha, nawet prowłoskie—zsinąć mu- 
siały. 

Wbrew słown..1 dr. Funka — nie 
było dla nich miejsce obok Nie- 
miec na „naturalnym obszarze 
gospodarczym, rozcięgającym się 
ad Morze Północnego da Morza 
Czarnego. * 

Trzecia Rzesza uznaje lylko si- 


Pożądany zwrot 


W r. 1922 zlikwidowano ministe- 
rium aprawizacji, którego zada- 
niem była troska o wyżywienie lu- 
dności, dbanie o zaopatrzenie ryn- 
ku, regulowanie cen artykułów pier 


wszej potrzeby, oraz walka z li- 


chwą i spekulacją. 

W chęci jaknajszybszego zlikwi 
dowania wojennej gospodarki i po 
wrotu do wymarzonej, przedwo- 
jennej gospodarki liberalnej łu- 
dzono się, że wystarczy w tym ce- 
lu zlikwidować, zwinąć, zreorgani- 
zować rozmaite urzędy i organiza- 
cje, będące wyrazem przymusu go- 
spodarczega. 

Zakres dzialania ministerium n- 
prowizacjj przejęło ministerium 
spraw wewnętrznych, a po przeró- 


żnych próbach i eksparymentach, 
istotną część zadań, związanych z 
aprowizacją ludności, przydzielona 


łę — i siłę trzeba jej przeciw- 
stawić, 


do ministerium rolnictwa i reform 
rolnych, przenosząc do tego resor- 


R. LESSEE. tu wydział aprowizacyjny M. S. 


W. i mianowany w r. 1938 podze- 
kretarzem stanu p. Wlerusz Kowal 
ski (poprzednio dyrektor departa- 
mentu w min, przemysłu i handlu) 
zapowiedział mniej więcej rok te- 
mu, że na i kwietnia 1939 zostanie 
zorganizowany potrzebny aparat 
binrokratyczny i gospodarczy. O- 
becnie więc w ministerium rolnie- 
iwa koncentruje się troska o zao- 
patrzenie w żywność kraju i dba- 
nie o odpowiednia zapasy, 

Groza wojny, wisząca nad Euro- 
Pą, zmusza do gruntownego na- 
wrotu z powojennej drogi I nasta- 
wienia się na możliwości wojenne. 
"Tęsknota z przed lat kilkunastu o- 
kazała się marzeniem, podabnia 
jak powrót do liberalizmu gospo: 
darczego. 

Gromadzenie zapasów żywności 
to jedna z najistotniejszych części 
zwiększania potencjału obronnoś- 
ci państwa, a konieczność przygo- 
towania odpowiednich zapasów zho 


Karta z dziejów polskiego wychodźtwa 


Tragiczna Węńirówka 140.000 ludzi 


Qbraz rzeczywistości, jaki wy- 
łania sie z rozmaitych publikacji 
Instytutu Gospodarstwa Bpołecz- 
«= poświęconych sprawom emi- 
gracyjnym, dość jest niekiedy od- 
legły od sądów potocznych będą- 
cych u nas w obiegu, na temat ży 
a 1 doli wychodźców polskich za 
granicą. Wydane niedawno dwa 
tamy „Pamłętników Emigran- 
łów” zdarły wiele romańtycznych 
osłonek urzędowego optymizmu z 
tych istotnych trudności, z jaki- 
mi borykać się musi polski wy- 
chodźca, z ogromu ofiar, jakimi 
okupuje swój — pożal się Boże!— 
dobrobyt. Lata kryzysu przynie” 
sły nowę falę klęsk naszym emi. 
grantom. Osadnik polski w Ame: 


 0ś bez smarów... 


Ceti o inną rzecz. W „charak- 
terze" osi leży to, że potrzebuje 
smarów. Bez nich źle funkcjonuje 
i skrzypi. Czasem skrzypi przez 
megafony, z których wydobywa 
słę bełkot zdenerwowania i nie- 
artykułowane dźwięki  bezailnej 
wskciekłości. 

Oś Berlin—Rzym jest w tej dla 
siebie nieszczególnej sytuacji że 
cierpi na chroniczny brak smarów 

Zapotrzebowanie abu państw oal 
w akresia pokaju (jeśli dzisiejszy 
stan można nazwać pokojem) wy- 


m 
Hotel, w którym straszy 
| 


gościa do tego właśnie hotelu za- 
prosił? Czy istnieje jakań nsocja- 
cja myśli pomiędzy nocą św. Bar- 
tlomieja z czerwca 1934 roku, a 
planem zniszczenia Czechosława- 
cji, który Chamberlain miał tak 
gładko przełknąć? Nie łatwą rze- 
czą jest zbadać „kompleka” wo- 
dza, który — wedle wlasnego o- 
Świadczenia — posiada pewność 
lunatyka, wyznaje mistykę miej- 
scowości i uprawie kabalistykę 
liczb. W każdym razie nie było ta 
rzeczą wykwintnego smaku, że 
«luk w tym hotelu zapragnął 
Hitler narzucić angielskiemu mę- 
żowi stanu swój dyktat. Jeśli Goeb 
bela zabrania sprzedaży kart z 
widakiem hotelu w Godesbergu, to 
može dlatego, że wyobraźnia pod- 
suwa mu na nich czerwone plamy 
krwi. 

Usżląchetniony bliskim stoaun- 
kiem do osoby Flihrera, jest dzić 
rozazerzony hotel „Dreesen“ szcze- 
gólną atrakcją dla wielkiej bur- 
Żuazji z Nadrenit i Westfalii Na 
placu do parkowania. stoją stło- 
czone najnowsze modele limuzyn, 
a w pewne dni, szczególnie w akre 
sie karnawałowym, obowiązuje w 
hotelu smoking a opłata za wstęp 
jest tak wysoka, że zwykły bab 
żelnik nie może marzyć o dostaniu 
sią do tego ośrodka „wspólnoty 
Indowej". Tylko uprzywilejowa- 
nym gościom pokazuje się histo- 


Schleichera. 
głębszy sena w 
lego angielskiego 


Hitler sw. 


ryczne pokoje, 


hotelu, Dreesen, został Führerem! trzeba chyba dodawać, 


hotelarstwa niemieckiego. 


a właściciel tego | ny oś pozostanie bez smarów. Nie 


ryce znalazł sig nagle bezbronnyjtuż Gospodarstwa 
wobec depresji, która pozbawiła! książka M. Niamyskiej - Hesseno- 
wszelkiej wartości cały jego do- wej poświęcona jest tym właśnie 
robak; górnik polski we Francji, reemigrantom z Francji *). Zawar- 
mimo, ża łatwiej go było wyzy- te w miej zostały wyniki badań 
skać miejscowemu  kapitaliście, przeprowadzonych metodą ankie- 
stał się nagle „osobnikiem niepo- tową wśród wszystkich reemigran 
żądanym”, W latach 1931--1936 tów, jacy powrócili na teren je- 
powróciło z Francji do Polski * dnego powiatu (śremskiego) * 
górą 140 tysięcy robotników pol- okresie lat 1930-36. Jakkolwiek 
skich. A przecież i w Polsce szn- jest to tylko nieznaczny wycinek 
lał wówczas kryzys; i wydarci % owej gromady przesiedleńców, od- 
swego Środowiska ludzie, po po: | bija się w nim jak pod mikrosko- 
wracie zastali już wszystkie war-| pem los całej tej rzeszy, co niby 
sztaty obsadzone, zająć musieli| Pan Twardowskl na księżycu, za- 
ostatnie miejsca w wielotysięcz- | wisla między nmiehem i ziemią: 
nym szeregu tych, co daremnie | między Francją, która nie chcia- 
czekali na pracę. m ich żywić i Polską, która nie 
Ogłoszona ostatnio przez Insży-) chciała na powrót ich wchłonąć. 
Ba to tak właśnie było; wnia- 
ski jakie wysnuwa autorka z prze 
prowadzonych badań dają wymo- 
wny obraz wędrówki owych stu 
czterdzłestu tysięcy, przybierają- 
cej rozmiary istnego kataklizmu. 
sosi 11 milionów ton płynnego pa- | Niedość bowiem, że wyjazd ich z 
liwa. Cyfra ta nie obejmuje do- | Francji przypominał raczej ewa- 
«<w dla wojska, nie wykazanych | kuację wojenną, niż rozwiązanie 
w bilansie handlowym. umowy © prace. Większość emi- 
Produkcja własna obu państw | grantów wróciła Istotnie pod przy 
pokrywa jedynie cząstkę tego za-|mamm — t. zn. z powodu nakazu 
potrzebowania, t. j. 3 miliony ton. | opuszczenia Francji; inni, świado- 
Na cyfrę te składa się zarówno | mi, że ten sam los ich czeka, wo- 
olej ziemny, jak 1 syntetyczne pa- |leli uciec zawczasu. Terminy tych 
liwo. 8 milłonów ton muszą Ttala-|*«żeeów były takie, iż trzeba by- 
Niemcy sprowadzać. ło w pośpiechu za ladajaką cenę 
Wątpić należy, czy stan ten ule-| Hkwidować nagromadzony wielo- 
gnie zmianie. Produkcja oleju |letnim trudem mizerny dobytek; 
ziemnego obu krajów wynosi tylko | wielu potraciło przy tym wpłaco- 
4 proc. potrzebnego znżycia f cy-|ne składki ubezpieczeniowe, o któ 
fra ta stanowi maximum ich zdol- | re nikt się w porę nie zatroszczył. 
ności produkcyjnej. Syntetyczna | Nic dziwnego, że w tych warm- 
produkcja mogłaby  wprawdziejkach trzecia część badanego ze- 
wzrosnąć, ale natrafia na duże|społu przybyła do Polski dosłow- 
przeszkody, wskutek braku sił ro- |nie bez grosza, a wielu wywiozło 
boczych w zaopatrzeniu w węgiel |2 Francji jedynie ta, cò im zosta- 
w Niemczech, a braku węgla we|lo po sprzedaży mebli. Ale, jak 
Włoszech. powiedzieliśmy, nie dość na tym: 
Cała nadzieja — w imporcie. |rzeczywisłe rozmiary klęski uja- 
Stąd ultimatum gospodarcze dla |wniają się dopiero po powrocie do 
Rumunii, posiadającej olej ziemny. | kraju. Większość śród badanych 
Ale i Rumunia nie wystarczy, po- 


Społecznego ' 


reemigrantów stanowią górnicy; o 
zmalezienin pracy w naszych ko- 
palniach nie mogą marzyć. Roz- 
poczyna się wędrówka w poszuki- 
waniu jakiegokolwiek zarobku; 
! ale jeśli trudno o ten zarobek lu- 
jdziom miejscowym, tym trudniej 
im, którzy — dwukrotnie wydar- 
ci ze środowiska w które już wro- 
éli — czują się tu potrosze jak 
obcy, nie znają dróg, wypadli ze 
swej kolei i zawsze pozwolą sie 
zdystansować: wielu spośród nich 
emigrowało wszak jeszcze przed 
wojną (początkowa do Westfa!li), 
a znaczna większość — w latach 
1920-24! O przeszkoleniu ich, o 
stworzeniu dła nich jakichś war- 
sztatów pracy nie było mowy. To- 
też z górą 60% badanych reemi- 
grantów nie potrafiło znaleźć ża- 
dnego stałego zajęcia; nieliczni 
tylko zdobyli czasowy zasiłek 
Funduszu Pracy (nie uzyskało ga 
30% spośród tych, którzy się poń 
zwrócili), jeszcze mniej liczni — 
zapomogę gminną. A przecież po- 
łożenie ich było tym gorsze, ża nia 
mogli znikąd spodziewać mie po- 
mocy: powinni byll przywieźć pie 
niądza, po ta wszak wyjeżdżali z 
kraju. Nie tylko oni oddalili się 
od rodowiska; Środowisko od- 
wróciło się także ad nich, traktu- 
jąc ich jako fntruzów, którzy 
przybył, by odbierać chleb in- 
nym. 

Trudno opędzić się smutnym 
myślom przy czytaniu tej sumien 
nej i wnikliwej analizy, jaką na 
tle badań ankietowych przepro- 
wadza p. Niemyska. Trudno 
oprzeć sią wrażeniu, iż nasza opie 
ka nad emigrantem sprowadza sie 
w znacznym stopniu do troski, by 
jak najprędzej wyjechał i prze- 
elal zawadzać miejscowym „czyn- 
nikom“, a także by pamiętał o 
kraju, jeśli uda mu się zdobyć 
złote runo, Jaką cenę trzeba za to 
runo zapłacić, jakie zobowiązania 
zaciąga się wobec tych, których 


krywa bowiem tylko 20 proc. za- 
potrzebowania osi, podczas, gdy| “) Mrala Niemyska - Hemen. Ra 
więkaza część importu szła z We-|emlgracja z Francji w dobie kryzy- 


nezuelł, Holenderskich Indii 1 Sta- |** Tnatytut Gospodarstwa Społecz- | 


nów Zjednoczonych A. P. nego, Warszawa 1999. 

Wenezuela eksportowała 33 proc. 
(wedle innych obliczeń nawet 50 
proc.), Stany Zjednoczone 24,5 
proc. wwozu oleju ziemnego do 
państw osi. 

Gdyby osi udało się zdobyć na- 
wet całą produkcję rumuńską, i to 
nie rozwiązałoby zagadnienia, bo- 
wiem Rumunia ze swym 4,5 milio- 
nami ton pokryłaby tylko nieco 
więcej aniżeli połowe zapotrzebo- 
wania. 

To są obliczenia najkorzystniej- 
sza dla osi. Ale zapotrzebowanie 
Włoch i Niemiec rośnie z dnia na 
dzień, a na wypadek wojny wzro- 
słohy trzykrotnie, 

Nie ulega wątpliwości, że im- 
port zamorski (U.S.A., Wanezue- 
la, Indie Hol.) natychmiast od: 
padnie, a nia jest bynajmniej pew 
ne, czy Rumunia zachce całą swo- 
ja produkcje oddawać osi. 

W ten sposób na wypadek woj- 


jakie ten 


lfakt ma znaczenie, 4, Kawicz. 


się wypędza na tulaczkę — o tym 
nie ma czasu myśleć. Trzeba do- 
piera takich katastrof, by żaczęło 
sig o tym mówić. 

1 p. 


z - 


ža i tłuszczów — tych najważnieje 
szych surowców żywnościowych — 
musi apowodować gruntowną zmia 
nę całego dotychczasowego Rysta= 
mu polityki wywozowej. Koniecz 
ność eksportu zbóż chlebowych ur 
zasadniało się potrzebą uzyskiws= 
nia dewiz zagranicznych. Czy isto- 
tnie ten wywóz zapewniał napływ 
tych upragnionych dewiz? Częś- 
cowo niezawodnie, ale tylko z tych 
krajów, które dewizy posiadają i 
dewizami płacę. 

Układ towarowo - kredytowy 
(Kreditwarenabkomen) zawarty, 
30 września 1838 r. między Polską, 
a Rzeszą zapewnia tej ostatniej 
zwiększone kwoty wywozowe x 
Polski zboża, artykułów hodowla» 
nych, drzewa i t, p. za import nies 
mieckich maszyn, urządzeń tech= 
nicznych, instalacji I t. p. O żad« 
nych „dewizach”, nawet o zdewne 
luowanych markach niemieckich 
mowy nie ma. 


Tamtegoroczny pośpiech z wya 
wozem zhoża przyniósł zyski ca 
najwyżej eksporterom w formia 
premii wywozowych, zapłaconych 
przez konsumentów podatkiem 
przemiałowym i był już ostatnią 
chyba omyłką w dożywianiu naj. 
groźniejszego wroga. 

O wejściu nareszcie na ałuszną 
i racjonalną drogę odpowiedniega 
magazynowania zboża wakazują 
oficjalne informacje o zamierzo= 
nej budowie elewatarów i spi- 
chrzów wedle planu, opracowane= 
go przez min. rolnictwa. 


T. zw. nadwyżki eksportowe zbo 
ża były zawsze problematyczne, m 
pochodziły — naszym zdaniem — 
z niedojadanla szerokich mas praa 
cujących ludności miast i wał, 
oraz z braku technicznych możlia 
wości magazynowania zboża ne 
czas dłużazy. Odwieczny, casy 
piastowskie pamiętający, spozóbi 
magazynowania ziarna w stogacii 
powoduje ogromne straty, oblike 
czone na 15% zbioru. Dotychcza« 
sowa rozbudowa elewatorów i śpi« 
chrzów szła zbyt powolnie. 


Zbudowana elewator zbożowy s 
Gdyni o pojemności 10 tym. toną 
elewator w Lublinie, którego do- 
tychczasowa pojemność sięga 12,5 
tys, ton, a koszty 10,1 miln. zł 
wybudowano elewatory w Kutnie, 
Kruszwicy i w Ostrowcu o ogólnej 
pojemności 7,9 tys. ton. 

Sieć elewatorów w kraju wyraża 
się pojemnością 30,4 tys. ton. Zdoł 
ność magazynowa elewatorów po- 
większóna jest  wyhudowanymł 
spichrzami, których łączna pojem= 
ność wyncsi 20,2 tys. ton. 

Ogólna pojemność spichrzów I 
elewatorów sięga w kraju 50,6 tys. 
ton. W stosunku do potrzeb ilość 
ta mie Jest dostateczna. 


Wedle planu minist, roln. w ciąe 
gu b .r. gospodarczego ma być roa 
poczęta budowa 18 elewatorów, 
które wykończone mają być — 
niestety — dopiero w ciągu 10 lat, 
W poszczególnych latach budżeto- 
wych praliminowana będzie na ten 
cel kwota ponad 14 miln. zł rocz- 
nie. Zdolność magazynowania pod- 
nieść ię ma do 107,5 tys. ton, Po- 
nadto plan ministr. roln. przewi- 
duje budowę śpichrzów kosztem 
28,4 miln. zł. o łącznej pojemności 
75 tys. ton, 

W tym stanie rzeczy przed zom 
ganizowanyim rolnictwem otwiara= 
ją się duże możliwości. Związki 
samorządowe i spółdzielczość rol- 
nicza mogą niezawodnie rozwinąć 
dużą i skuteczną inicjatywę. Dos 
tychczasowa nolityka eksportowa 
nie zapewniała rolnictwu — zwłasą 
cza chłopskiemu — żadnych korzy, 
ści, Możność magazynowania zba- 
ża przy odpowiedniej akcji kredy- 
towej pad zaataw rejestrowy moża 
drobnego rolnika wyzwolić z pęt 
spekulacji, skupującej zboże wte- 
dy, gdy jest najtańsze, 


Magazynowanie wymaga natu- 
ralnie odpowiedniego oczynzcza- 
nia i sortowania ziarna i obyć się 
nie może bez odpowiednia gęstej 
sieci spichrzów gminnych i powiae 
towych Zorganizowana energia w 
tym kierunku wyda dla rolnictwa 
i dla zapewnienia krajowi wyżye 
wienia niezawodnie lepsza owoce, 
niż dotychczasowe błądzenie pā 
manowcach wywozu zboża 1 pro 
duktów hodowlanych. 

T. H. 


. 


| 
Pokój czy wojna? 


42 mowy 


królów, prezydentów, dyktatorów, wodzów, premierów 
I ministrów nie wyjaśniły syłuacji 


Francja 


Wielkie mowy polityczne są tym 
magnesem, który przyciąga uwa- 
go calego świata. Któż jest bar- 
dziej powołany do odsłonięcia 
prawdziwych kart współczesnej 
gry politycznej, do wyrażenia sta. 
nowjsko swego narodu, jak nie kie 
zujący ią polityką. Sami zresztą 
politycy coraz chętniej posługuję 
się ostatnio bezpośrednimi kon- 
taktami z milionami swoich oby. 
watell czy te przez parlament, czy 
na kongresach i zjazdach, 
wreszcie z wzniesionych po 
nie trybun, z których idzie 
ducis sd populum" 

Weźmy ostatnie 30 dni, aby 
przekonać się jaką popularność w 
polityce zdobyły sobie przemówie- 
nia. Otóż na przestrzeni tega cza- 
su wygłoszona w Europie i w A- 
meryce Północnej razem 42 wiel. 
kie mowy, które w niejednym wy- 
padku pozwoliły zorientować się 
światu a tym, kto, dokąd i po co. 
Możnaby dorzucić jeszcze — » 
czym... 

42 mowy w 30 dniach, a więc, 
statystycznie ujmując ak. 1,5 ma- 
wy przeciętnie dziennle. Są jed- 
nak dni, w których politycy Euro- 
py milczą. Dni takich było nawet 
względnie duża, ho aż 8. Ale są 
też dnl), w których równocześnie 
rozbrzmiewają w różnych punk- 
tech Europy głosy kilku mężów 
stanu. Itak np. 19 maja mówili: 
Chamberlain w Londynie, Chur- 
chill w Cambridge, król Jerzy VI 
w Ottawie, Mussolini w Aosta, 
Franca w Madrycie i Goebbels w 
Kolonii. Również 6-clu polityków 
zabierało głos 9 czerwca: Bonnet, 
Chamberlain, Belisha, Gafencu, 
Rasztikis i Czernius. Naturalnie, 
że w obu tych wypadkach był to 
zbieg okoliczności, który wiele 
jednak niejasnych rzeczy  odslo- 
mil i wyjaśnił milionom słuchają- 
cych. 

42 mowy wygłoszone zostały 
przez 28 mężów stanu 1 polityków, 
reprezentujących 16 państw. Oto 
nazwiska tych osób: król Jerzy 
VI, Chamberlain, Halifax, Chur- 
chili, Belisha, Daladier, Ronnet, 
Reynaud, Mussolini, Ciano, Hitler, 
Ribbentrop, Goebbels, Funk, Rae- 
der, Roosevelt, papież Pius XII, 
król Leopold, król Karol M, Gn- 
fencu, regent Pawel, prez. Inonu, 
Rasztikis, Czernius, Franco, Moło- 
tow, Munch i wicepremier Kwiat- 
kowski. Wśród owych 28 mów- 
ców znajdujemy 9 głów państw 
(uwzględniwszy również papieża, 
jako głowę państwa watykańskie- 
ga), 5 premierów, 11 ministrów, 
oraz 1 wodza (gen .Rasztikis), 1 
admirała (Raeder) i polityka, b. 
ministra Churchilla. Najwięcej 
mówców wysłały w bój Anglia i 
Niemcy — po 5 (król Jerzy VI, 
Chamberlain, Halifax, Churchill, 
Belisha—Hitler, Rihbentrop, Goeh 


"ej 
jesz- 
nvox 


bels, Funk i Rader), 
trzech (Daladier, Bonnet i Rey- 
naud), Włochy, Rumunia i Litwa 


po dwuch przedstawicieli, inne pań 


stwa, w tym Polska — po jednym. 

Palmę plerwszeństwa, jeśli eho- 
dzi o ilość wygłoszonych w ciągu 
miesiąca mów, dzielą, Mussolini, 
Halifax i Bonnet, z których każdy 
mówił trzy razy. Hitler mówil 
„tylko“ dwa razy. Być może, że 
czuje się już nieco zmęczony pa 
swoich 420 mowach, jakie dotych 
czas wypłosil.. 

Interesujące jest zestawienie, w 
jakich okolieznościach mówiło 28 
wspomnianych polityków. Najchęt 
nlej wybieranym miejscem prze- 
mówień był parlament — 8 razy. 
1-kratnie przemawlano bezpośred- 
nio „ex katedra", 6 razy na han- 
kiecie, po 5 razy na zjazdach, oraz 


przew radio, 2 razy w czasie obrad 
partii, raz w Lidze Narodów, % 
pozostałych wypadkach miejsca 
przemówień były różne, zazwyczaj 
z okazji jakich uroczystości. 

Ani razu nie użyta do przemó- 
wień parlamentu w państwach 
„oal“, jakkolwiek pozory parla- 
mentu istnieją i w Niemczech i 
we Wloszech, licząc sobla i tu i 
tam po kilkuset przedstawicieli. W 
krajach tych przemawia się tylko 
na „forum publicum“. Dyktato- 
rzy mówią, a tłum krżyczy w re- 
gularnych odstępach czasu: „heil“, 
„piul“, „ai“, „abbasso“, gwiżdże I 
klaszcze. 

Ota dorobek z 30-tn tylko dni. 
42 mowy, 28 mówców, kilkaset mi- 
Ilonów słuchaczy I w dalszym cią- 
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gu — to samo pytanie: pokój czy 
wojna? 


— a —— Z 
Motoryzacja armi 


Opinie, dyskusje i projekty francuskie 


Problem znaczenia samochodu 
dla obrony państwa wszedł na po 
rządek dzienny w dyskusji praso- 
wej we Francji. Motoryzacja ar- 
mii ma znaczenie niezwykle donio- 
sle, uznane przez kierownictwa aT- 
mii wszystkich państw. Wiadomo 
jednak, że na wypadek wojny ilość 
samochodów wojskowych nie wy- 
starczy i że zajdzie konieczność 
zastosowania rekwizycjj waw 
prywatnych, przede wszystkim 
mó tych, które slużą celom prze- 
myslowym i transportowym. Uży- 
wając innego wyrażenia, samocho 
dy będą podlegały poborowi i mo 
Milizacji i z tego punktu widzenia 
fachowa prasa francuska ocenia 
obecny stan francuskiego taboru 
samochodowego i pradukcji samo- 
chadów. 

Przede wszystkim chodzi o to, 
aby ilość samochodów prywat- 
nych, nadających się do celów woj 
skowych była wystarczająca. 0- 
czywiście, nie można  zarekwiro- 


wać wszystkich samochodów, znaj 
dujących się w kraju i to nie ze 
względu na wygody właścicieli, ale 
na konieczność sprostania potrze- 
bom przemygłu i handlu i w czasie 
wojny, które nie tylko nie n=ge 
zamrzeć, ale przeciwnie muszą zna 
cznie zwiększyć i przyśpieszyć swo 
ją działalność. 

Problem ilości samochodów jest 
o tyle ważniejszy, że fachowcy 
wojskowi liczą się z wielkimi atra 
tami w taborze automohilowym, 
zwłaszcza w pierwszym okresie œ 
peracji wojennych. Z góry można 
przewidzieć, że długie kolumny sa 
machodów wojskowych na gościń- 
cach i autostradach będą stanowi- 
ły najbardziej ponętny cel dla lot- 
nictwa nieprzyjacielskiego. 

Również należy zabezpieczyć mo 
żliwie samowystarczalność rynku 
pod tym względem, aby nie być 
skazanym na import, nieraz tru- 
dny, a zawsze kosztowny i niewy- 
godny. 


Czy Roosevelt zostanie poraz trzeci Prezydentem? 


Kampania wyborcza w Ameryce 


Wizyta angielskiej pary królew. 
Ekiej w Stanach Zjednoczonych 
stanowiła ogromną sensację pod 
każdym względem i zwracała 
wzrok publiczności ku zagadnie- 
niom polityki zagranicznej, ale 
mimo to sprawy wewnętrzne nie 
przestały być w Ameryce przed- 
miotem wielkiego zainteresowania. 
Wprawdzie dopiero za rok przed- 
stawiciele obu wielkich stronnictw 
amerykańskich, demokratycznego 
| republikańskiego zbiorą się na 
kongresach, które wyznaczą kan- 
dydatów tych partii na stanowisko 
prezydenta, ale mimo to wstępne 
utarezki już się rozpoczęły. Wiel- 


ka indywidualność prezydenta Roo j 


sevelta, kwestia czy zdecyduje się 
kandydować po raz trzeci nadają 
piętno temu wstępnemu, przedwy- 
korczemu okresowi. 


Stronnictwo republikańskie, jako | a a 
opozycja, ciesząca się w znacznej | przyczyną obecnej depresji. 


mierze poparciem zwalczających 
prezydenta afer wielkiego kapita- 
M $ wielkiego przemyslu, poświę- 
ciło miesiąc maj propagandzie «4 
temat długów państwowych. Opo- 
zycja zwraca uwagę, że zadłużenie 
Stanów wynosi 40 miliardów do- 
larów i że w ciągu obecnego roku 
budżetowego dojdzie do 45 miljar- 
dów dolarów. W związku z tym re- 
publikanie atakują politykę finan- 
sową Roosevelta, krępowanie swo- 
kody przedsiębiorstw prywatnych, 
reformy społeczne uchwalone w 
ciągu ostatnich 6-ciu lat i w ogóle 
całą politykę „New Dealu". 
Roosevelt jest naturą lubiącą 


Największy filozof i moralista 
Chin, Konfucjusz, był gorącym zwu 
lennikiem popołudniowej drzem- 
ki. Kroniki wskazują, że każde 
popołudnie spędzał na drzemce, 
bez względu na zajęcia. Nawet w 
najgorszych momentach swego ży 
cia, kiedy despotyczny władca je- 
dnego z ksiąstewek pozbawił ga 
na pewien czas wolności, zatrzy- 
mawszy go pod „ochronnym are- 
sztem“, Konfucjusz nie rezygno- 
wał z popołudniowego odpoczyn- 
ku. Taka drzemka zdaniem Kon- 
fucjusza, odświeżała nie tylko cia- 
ło, ale i umysł, który bądź co bądź 
mógł snuć najbardziej fantastycz- 
ne myśli we Śnie, bądź po tym na 
jawie roztropnie medytować. 

We współczesych Chinach naj- 
większymi naśladoweami Konfu- 
cjusza pod tym względem są nie 
uczeni, lecz... kulisi. Prawdopodo- 
knie są oni pod tym względem na- 
wet większymi „mistrzami“ od sa- 
mego Konfucjusza, bo nawet naj- 
większy hałas nie przeszkadza im 
w zażywaniu zasłużonego zresztą 
popołudniowego adpoczynku. Po- 
trafią oni spać w każdej pozycji i 
w każdym miejscu, a Śpią snem 
tak twardym, że ma się wrażenie, 


iż na ten czas usypia również ich 
zmysł słuchu. 


walkę. Krytykom swoim udzielił 
odpowiedzi w wielkiej mowie, wy- 
głoszonej na zjeździe kupców de- 
talicznych, który z inicjatywy Rzą 
du zebrał się w Waszyngtonie. 
Bronił w sposób energiczny swo- 
jej dotychczasowej polityki i oœ 
świadczył, że nie zrezygnuje z niej 
za żadną cenę. Zwrócił uwagę na 
to, Że kapitały leżą w kankach, że 
przemysłowcom brak śmiałości i 
inicjatywy i że wskutek tego Rząd 
musi ich wyręczać. Powołał się 
również na to, że Kongrea w bar- 
dzo wielu wypadkach, na wniosek 
opozycyjnych republikanów właś- 
nie podwyższył poszczególne sumy 
budżetu dla przypodobania się wy 
borcom. Zażądał wreszcie od Senn- 
tu przeprowadzenia ankiety w snra 
wie moropoli, aby zbadać problein 
„biernego oporu“ kapitału, który, 
zdaniem prezydenta, jest glówną 


Roosevelt sprzeciwił się refonnie 
obecnego systemu podatkowego, 
gdyż zmiany obciążyłyby kupców 
detalicznym i konsumentów. Naj- 
ważniejszym problemem jest nie 
sfinansowanie pomocy dla bezro- 
kotnych, ale dostarczenie pracy 
11 milionom pozbawionych zajęcia. 
W tym celu Rząd prowadzi wiel- 
kie roboty publiczne, gdyż bez nich 
znaczna część ludności popadłaby 
w skrajną nędzę. Stan rzeczy, 
w którym 40 milionów Ameryka- 


nów żyje w biedzie w kraju nie- 


sowym demokratycznych wicepre- 


słychanie bogatym oraz o nieogra- zydencie Garnerze, który uchodzi 


mczonych niema! możliwościach 


za umiarkowanego zwolennika 


produkcji stanowi anomale, któ- | New Dealu, odnosi się krytycznie 


rą należy bezwzględnie zwalczać. 
Przeciwnicy prezydenta nie są | 


również bezczynni. Senator Harri- seveltowi. 


sin, przewodniczący komisji finan. 
sowej, zażądał reformy systemu 
podatków, a pp. Owen D. Young, 
prezydent General Electric i Al- 
fred D. Sloan, prezydent General 
Motors, oświadczyli, że stagnacja 
wypływa z poczucia niepewności 
i obawy kapitału. przed nowymi 
podatkami. 

Ludzie poinformowani, dopatra- 
ją stę w ostatnich enuncjacjach 
i posunięciach Roosevelta kandy- 
dowania po raz trzeci. Sam prezy- 
dent nie wypowiedział slę dotąd 
w tej sprawie, natomiast kierow- 
mik organizacji demokratycznej, 
generalny poczmistrz, p. Farrley, 
udał się na zachód, aby zasięgnąć 
opinii tamtejszych kierowników 
partii w sprawie kandydatury œ 
becnego prezydenta. Roosevelt ma 
się udać w ciągu lata do San Fran- 
cisco. Jest rzeczą pewną, że o ile 
nie zechce kandydawać, to hędzie 
dążył do wyboru kandydata, który 
będzie kontynuował jego politykę 
1 będzie w dalszym ciągu realizo- 
wał New Deal. 

Z pośród możliwych kandyda- 
tów mówi się obecnie o dotychcza- 


być miksterkami 


Władze stanu Ohio w Stanach 
Zjednoczonych przygotowują pro- 
jekt ustawy, zabraniającej kobie- 
tom uprawianie zawodu mixtera. 


Na zasadzie tej natawy, nie wolno 


będzie kohietom w barach, restau- 
racjach itp. sporządzać cactaile, 
nalewać piwo czy wino. Przywilej 
ten w stanie Ohio posiadać będą 
odtąd tylko mężczyźni. 


do pewnych jego części, ale nigdy 
nie wystąpił otwarcie przeciw Roo- 
Garner jest świetnym 
taktykiem, pełnym temperamentu 
mimo swoich 70 lat i cieszy się 
wielką popularnością na południu. 

P. Hull, sekretarz stanu spraw 
zagranicznych, ma licznych zwo- 
lenników na południu i dalekim 
zachodzie, nigdy nie wtrącał się 
do spraw wewnętrznych i ma na- 
wet przyjaciół wśród republika- 
nów. Wreszcie z pośród demokra- 
tów może wchodzić w rachubę sam 
p. Farrley, który trzyma w reku 
nici organizacji i przeprowadził 
wybór Roosevelta, Oczywiście 
wszystko ta zależy od decyzji pre- 
zydenta w sprawie jego własnej 
kandydatury. 

Z pośród republikanów, wymie- 
nia się jako możliwych kandyda- 
tów dwóch młodych, p. Dewey, 
głośnego prokuratora generalnega 
w Nowym Jorku, znanego z walki 
z korupcja | gangsterami. Jest on 
bardzo energiczny, mówi doskona- 
le i ma głos radiofoniczny, co ma 
wielkie znaczenie. W ostatnich cza 
sach wysunął się na front p. Ro- 
bert Taft, syn b. prezydenta, jaka 
zręczny i ostrożny taktyk. Z po- 
śród starszych wymienieją sen. 
Vanderherga z Michigan, który 
jest umiarkowanym przeciwni 
„New Deal" i cieńzy się znaczną 
popularnością. 


Samochody, o ile ma: 
dawać do celów wojskami = 
szą być silne, szybkie i = 
mało konsumować środków s 5 
nych, Pod tymi względami = 
samochodowy francuski, w 
obliczeń fachowców, wyzna bA 
poważne braki, jest bowiem "m 
cznej części przestarzały, a ġ 
nie typy nowaze odpowiadają o 
mienionym powyżej trzem 
Jatom. Według abliczeń, ne ggg, 
ilość samochodów francuskiej u) 
dwie 26% ma poniżej 5 Jat użyc, 
37% ma 5—10 lat, a 36% 

nuje więcej niż 10 lat, Tabor gama 
chodowy niemiecki ma macznję 
kszy pracent nowych wozów. ia 
rzeczą oczywistą, Że samoch 
starsze są mniej szybkie, wyma, 
gają znacznie więcej reparacji | 
wskutek tego sprawiają bardz 
wiele kłopotu. 

Wreszcie ilość typów sammie 
dów powinna być możliwie mak 
Ułatwia ta bowiem w o 
mierze ruch i ntrzymywanie 
zów w stanie zdatnym do 
Problem normalizacji typow øp 
mochodowych ma pierwszorzędą 
znaczenie. Wskutek tego w ing, 
resie wojska leży, aby fabryki m. 
mochodowa produkowały wielką 
ilości jednolitych typów po ceną 
możliwie niskich. 

Fabrykacja samochodów ma m 
wnież bardzo wielkia znaczenie đa 
lotnictwa. Należy pamiętać o tya, 
że motor samolotu pochodzi nieja 
ko od motoru samochodu. Wasak 
ki postęp na jednym polu sprzyja 
rozwojowi na drugim. Praca dò 
konywane w przemyśle mamoce. 
dowy, badania w laboratoriari, 
próby poszczególnych typów, 
ksztaleenie wyspecjalizowanych m 
botników ułatwia — równocześni 
produkcję samolotu, gdyż dą sę 
bez trudności przenieść z jedną: 
dziedziny dn drugiej. 

Tym większa znaczenie "qm 
miał rozwój prodnkafi samoch» 
dów dla lotnictwa w okresle mob 
zacji, kiedy przemysł lotniczy bę 
dzie musiał dostarczać w tempi 
szybkim produktów coraz ta dx 
skonalszych i liczniejszych, aby 
dorównać produkcji nieprzyjacieki 

wypełniać luki powstające wskt 
tek strat w walkseh. 

Jednym słowem przemysł lotik 
czy skazany jest zawsze na pomo 
ze strony przemysłu samochodo: 
wego, zarówno w czasie pokoj 
tak w stopniu znacznie wyśtiyń 
szcze, w czasie wojny. 

Francuski przemysł samochot 
wy, odgrywający tak watag M 
w życiu ekonomicznym tego WF 
+, zdając sobie sprawę ze smeg 
zaaczenia dla problemu mii 
państwa, występuje 4 mep 
postulatów pod ndresem 74% 
Powołując się na swoje ZMW 
domaga się poniekąd stanowili 
uprzywilejowanego. 


a O AAA 


Histeria ta wydarzyła się w A- 
meryce. Przed sądem rozwodo- 


Mówią o nas, że jesteśmy naro- 
dem pozbawionym poczucia humo- 
ru. Kłam temu zadaje świetna War) 
szawska Szopka Polityczna, która 


„CZEMBER - LEN" 
i MADAME „TABOUIS-DA". 


święci obecnie triumfy na scence 
Kawiarni Plastyków w gmachu In- 
stytutu Propagandy Sztuki. Szop- 
ka ta o typie artystycznego kaba- 
retu jest zwłaszcza pod względem 
muzycznym fascynującą konstruk- 
cją o niezmiernie dyskretnej faktu- 
rze, pomyślana przy tym niezwykle 
oryginalnie, gdzie w miejsce trady- 
cyjnych kukiełek występują żywi 
ludzi w odpowiednich maskach, któ 
re czasami są szczytem satyry i hu 
moru w dobrym sensie i doskonale 
charakteryzują przedstawione oso- 
by. Maski te skonstruowane przez 
znanego artystę Zbig. Fronaszkę, 
tudzież p.p. Rybkowskiego i Związ- 
ka — już przez same ukazanie się 


mem i wyczuciem walorów melodii 
— mają za temat przeróżne aktual 
ności polityczne i perypetie z re- 
pertuaru naszych i międzynarodo- 
wych zagadnień, będących obecnie 
na czasie — a podane są z umia- 
rem i taktem a przy tym dowcipnie 
i „na wesoła" — tak, że publicz 
ność bawi się wyśmienicie szczo- 
drze oklaskując tak autorów (WI. 
Jarema, S. Karpiński, J. Minkie- 
wiez i Anonim) — jak i poszczegól- 
nych wykonawców. Conferencierkę 
prowadzi doskonale ucharakteryzo 
wana postać znanej wieszczki pa- 
ryskiej p. Tabonis, która zawsze 
wszystko jak najlepiej „wi“. Mamy 
tam pozatym znane osobistości ze 


na scenie wywołują odpowiedni na-|świata „wielkiej polityki", jak 


strój daleki od traktowania zbytj „Von  Diebbentrop", 
na serlo naszych niepewnych dni.| Len" 


„Czemher - 
oose - Welt“, „Grebbels”, 


Teksty piosenek śpiewane swoho- | „Gdering”, „Bec i Bec" i t. p. bawia 
dnie, aczkolwiek z niemałym artyz- | nas również figury z naszego pod- 


wóreczka, jak „Wieniawita”, „Mia- 
starzyński", „Skwierczyński" | t p. 
Słowem impreza udała i zasługują- 
ca ze wsŁech miar na poparcie. 

K. W. 


KIEP - UREK 


wym w Atlantie City stau = 
szy mężczyzna, domagając BE 
dzielenia mu rozwodu na 
złośliwego opuszczenia ga 
żonę. Przewód sądowy WSR 
iż mężczyzna ów ożenił się W 
ku 1028 po raz drugi, aby ma 
nić odpowiednią opieke je" 
17 swoim dzieciom s PHAT Ýn 
małżeństwa. Jego druga WAM, 
lo wdową, posiadała zaś so 
ci z plerwszego małżeństwa. Ooy 
sposób nawopobrana para goń 
razem 28 dzieci. Nowe ma” 
rozbiło się ze względów ma 
nych: ani mąż, ani żona 4% 

w stanie zapewnić dostania 
utrzymania 28 dzieciom. 


Największe jezior, 

Największym na świecie gar” 
sladkowodnym jest a 
w Półnacnej Ameryce. 
około 2000 metrów naa 
morza, a woda jego Je A 
chemicznie czysta. Giębos 4 
jeziora wynosi w niektóry”, 
scach 400 metrów. Brzegi | „gł 
lice Lake Superior, A 
nad granicą Stanów Z A 
nych i Kanady, obfitują 
srebrne, miedziane i %18 
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457 DQ ODEBRANIA 
w wydziale śledczym przy ulicy 
Jańskicj 3 znajduja sie rzeczy, 
| s + oskania lin. 
„gosiężny od górnej części ch. 
zm I odcielnego, 150 chusteczek 
CM na 11 z nich są monogra. 
U.) P. S. B. W. P. A. L. S. 
2 p. M. Hela J S. i wyszyty 
jem 1 lyżka wazowa, łyżecz- 
4 herbaty 7 białego metalu oraz 
M arty od wianków pogrzebo- 
na kilku z nich widnieją na. 
ES „Świetlnnej Duszy”, „Niead- 
ej Członkini Narod. Organiz. 
et", „Kochanemu współpracow. 
Koledzy”,  „Nieodżałowanej 
od Łeonostwa  Komorowi- 
4 „Nieodżałowanemu Koledze 
putoorowi. J. Leśniewakiemu, z 
greh mart napisy zostały wy 
pa. Wobec tego, Że przedmioty 
umłaly zaleweśtlonówane u zawo- 
dowej złodziejki i niewatpliwie 
dzą one Z Kradzieży, przeto 0- 
poby zainterezowane zgłoszą się w 
Wyielele Śledczym, u). św. Jańska 


p au 
 Hegantkie Panie 


Wytworni Panowie 
utlercją się wyłącznie w FIRMIE 


TANIO POL 


WILNO, mi. Wielka 15, 


Wielki wybór konfekcji męskiej 
damskiej oraz kostiumy damskie. 


zz 


w poniedziałek, 26.VI. 39 r. o godz. 


TEATR MIEJSKI NA POHULANCE 
„DAMA OD MAKSYMA" — 
m przedstuwienin wieczarowym! 
_Dalś, w poniedziałek; d. 26 czerw- 
o godz, 20-ej „Damn od Makay- 
m" — G. Feydeau, w reżyserii Zie- 
| wia Karpińskiego. Lekka, bez- 
| "ala zabawa, iście francuski hu- 
mor, komizm sytuacyjny 1 frapuią- 
© piosenki — stwarzają przemiły 
Mastrój odpowiedni dla letniego Se- 
tonu, W roli tytułowej Kenia Grey w 
otoczeniu premierowej obsady ze- 
sob. Oprawa dekoracyjna J, i K. 
 Galuowie. Geny popularne. 


go systemu 


„Adam“ 
a Część — 4 zł. I cz. — 7 zł. 
ino, Zawalna 24 


„DAMA OD MAKSYMA”. 


do 14-ej, celem rozpoznania. 
TOPIELOY. 


W stawie w kol. Kornackie gra. 
Prozorockiej utonął pozostawiony 
bez opieki Bazyli Fiedikowicz, lat 


3%. Zwłoki wydobyto. 
.. 


W jeziorze Struato okała kol. 


Qkmienca, gm. brasławskiej, uto- 
nal w czasie kąpieli robotnik dro- 
gowy, Bronisław Rokicki, lat 24, 
ze wsi Pustoszka. Zwłoki wydoby- 


to. 
4 


W rzece Kasucko w pobliżu folw. 
Iwaszynowicze, gm. kośńcianiewić- 
kiej, utonął w czasie kąpieli Wło- 
dzimierz Kapciuk, lat 19, głucho- 


niemy. 


byńwnię samochodowe 


na MMAIOCZANKI sanio sprzedaje 


A S S ul. Zawalna 32 


(Vis à vis bramy w podwórzu) 


MORDERSTWO. 


W kol. Pialiki, gm. szarkowakiej 

siekierą Walery 
którego w ciężkim 
stanie przewieziona do szpitala, 
gdzie zmarł, Sprawcy nia wykryto. 


został zraniony 
Siediukiawicz, 


20-ej 
Ceny popularne. 


„Dama od Maksyma“. 
TEATR MUZYCZNY „LUTNIA'. 
Ostatnie 


Dziś.grana będzie świetnie wyata. 


Dziewczyna” z Kulezyck. 


TEEN 
Teatr muzyczny „ŁUTNIA 


Dziś w poniedziałek, 26.VI. 


SŁODKA DZIEWCZYNA. 


"KAŻDY KRAWIEC. 


Zaogzczdzi sobie czas i uniknie uciążliwych obliczeń, posługu= 
dat się nowoczesnym podręcznikiem k: ju według praktyczne- 


„ADAM PARIS“ w opracowaniu 
I. Kunipa, absolwenta akademii 


w Paryżu 5 
Adres dla zamówień: I. Kunin, 
P. K. O. 702.049 


ÈN Meon poranna. 7.00 Dziennik 
Tamy, 7:15 Muzyka z płyt. 8.15 
© biep dokaztałca praktykant: 

BE kuprów, 3.25 Zjazd Rzemio- 


Program së dzisiaj. 
"na gulty i uwertury. 


GF do zdrowia: 


13.10 
14.00 
— and. w 
JE Kołaczyńskiej. 14,15 Mu- 

„ 14,40 Echa niedzieli 


ium dla śpiewaka 


Posiedzenju Zarządu Miej- 


iego w Mediolanie z 
0 eocenie przez Za. 
b uum dla wileńskiego 
gal Pawia Sperskiego; Pa. 
1, uczen znakomitych 
e nauki śpiewy, które. 
taje 4 Wielką przyszłość, znaj- 
l Ra Ciężkich warunkach ma 
> «Rrząd Miejski pa za- 
Wf z treścią listu, po- 
udzieli Sperskiemu sty- 
* wysokości 40 zi. mie- 


RADIO WILEŃSKIE 


PONIENZIAŁEK, 26 czarwca. 


sportowej 1445 W Kameru- 
nie — reportaż ze Awietlicy —- dru- 
żyny harcerakiej w Chorzowie. 15.15 
Muzyka angielska. 16.45 Wiadomo- 
ści gospodarcze. 16.00 Dziennik po- 
południowy. 16.10 Miasteczko żyje z 
mebli — reportaż z Targów Meblar- 
skich w Nawem. 16.20 Rec. skrzyp- 
cowy Stefana Rachonla. 16,45 Kro- 
nika naukowa. 1700 „V Symfonia 
Beethovena", pog. N. Fantlego zilu- 
stracją z płyt. 17.30 „Wycieczki pis- 
sza po Wileńszczyźnie" — felieton 
Z. Domaniewskiej. 17.40 Koncert ka- 
merainy. 18.00 Recital śpiewaczy Ju- 
no Gordeż — sopran, 18.20 Transm. 
fragm. z odjazdu z Gdynl pierwazej 
morskiej chłopskiej wycieczki do 
Danii. 18.30 Utwory fartepianowe 
Jana Erahmsa w wyk. Z. Drzewiec- 
kiego — fortepian. 19.00 Audycja 
strzelecka. 18.30 Przy wieczerzy — 
gra Ork. Rozgł. Wi. pod dyr. W. 
Szczepańskiego. 20.25 „Otwieramy 
sezon nad Narorzem'—nog. F. Łęs- 
kiego, 20.55 Notatki wiintanina — 
prowadzi Mik. 20.40 Audycje infor- 
macyjne. 21.00 Z kroniki Długosz. 

„Z dziejów Gdańska i Pomorza 

21.20 Trans. z sali Teatru Wielkiego 
2-aj części koncertu. 22,25 E- 
cha mocy 1 chwały. 22.30 Nasze 
marze — audycja muzyczna. 23.00 
Ostatnie wiadomości | komunikaty. 
23.05 Zakończenie programu. 


peene LO) 
Okazyinie sprzedaje się 
Samochód ciężarowy 


* tonnowy marki Brockway 
dowiedzieć się od 13 - 15 


Odlewnia B-<i BEKIER 


ui. Węglowa tel. 10-41 


Jutro, we wtorek, dn. 27.VI. o g. 
1f-ej „Jam jest miłość”, a g. 20-cj 


przedstawienia sezonu- 


wilona operetka Reinhardta „Słodka 


Sır, 5. __ Te 


A 
Kronika wileńska Kronika krakowska 


Z miasta i prowindi 


Nr. 3, pokój Nr. 12, w godz, ad g.ej 


ZBDRZENIE DAWNYCH „DOL- 
NYCH MŁYNÓW KRÓLEWSKICH" 

Na ul, Krupniczej przystąpiona da 
zburzenia starych budynków, wży- 
nających się w środek ulicy, t., Zw. 
„Dolnych Młynów Królewskich”. Bu 
dynki te wybudowane w połowie 
XIX w. są własnością prywatną. Sta 
ły one na miejscu dawnych młynów 
królewskich. Po usunięciu płynącej 
tam odnogi Rudawy, Młynówki, któ 
ra dawniej zanilała wodą fosy na- 
okoła Krakowa, w ostatnich latach 
budynki te straciły swój cel, a tyl- 
ko utrudniały uregulowanie ulicy 
Erupniczej. 


ZAMKNIĘCIE UŁICY. 


W związku z budową kanału w ul. 
Miedzlanej zamyka się z dniem 26 
czerwca b. r. calą ul. Miedzianą dla 
ruchu kołowego przejazdowego na 
czas robót kanalowych. 


CENY 
NA PLACACH TARGOWYCH. 


Mleko niezbierane litr 20 — 22 gr., 
śmietana litr 1,00.— 1.20 gr., Śmie- 
tanka lltr 50 — 6Q Er. Ser zwycz. 
kg. 50 — 80 gr. Masto wyborowe kg, 
2.80 gr., Masło atołowe kg. 2.70 gru, 
Maslo kuchenne kg. 2,40 — 2.50 gr., 
Jaja świeże wyborowe kg. 140 gr. 
Jaja świeże I aorta kg. 1.36 gr.. Ja- 
ja świeże II aorta kg. 1.20 gr, Bu- 
raki ćwikł, stare kg. 25 — 30 gr. 
Cebula stara kg. 25 — 30 gr., Pie- 
truszka stara kg. 50 — 60 gr. Mar- 
chew stara kg. 8 — 10 gr., Seler at. 
kg. 26 — 30 gr., Ziemniaki stare gr. 
10 — 12 gr. Zicmniakl nowe kg. 25 
gr. Buraki nowc wiązka 25 — 35 
gr., Cebula nowa wiązka 20 — 25 gr., 
Marchew nowa wiązka 25 — 36 grn 
Pletryszka nowa wiązka 25 — 30 gr., 
Agrust.kg,30 „r 40 gr., Czereśnie kg. 
80 — 1.00 z}, Borówki litr 20 — 25 
gr. Pozlomki litr 70 — 80 gr., Tru- 
akawki kg. 50 — 80 gr, Gęś żywa 
szt, 4,00 — 6.00 zl, Indyk i indyczka 
para 5.00 — 12.00 zł, Kaczka żywa 
szt, 160 — 3.00 zì, Kura szt. 2.50— 
4.00 zł, Kurczęta para 2,00 — 4,50 
gr. Karp żywy mały kg. 2.80 gru 
Karp żywy duży kg. 3.50 gr., Brzana 
leszcz szczupak kg. 2.00 — 3.50 gr. 
Wiślane drobne i średnie kg. 1.00 — 
1.20 gr. 


Wieczór I'tewski 


Pod honorowym protektoratem 
Ministra Pełnomocnego Litwy w 
Warszawie dra Jurgisa Saulysa, od- 
będzie się, staraniem Komitetu Or- 
ganizacyjnega T-wa Polsko - Litew- 
skiego przy współudziale Kół Oświa 


towych w Kaunas, we wtorek 27-gq 
bm, a godz. 18.30, w Śali Saskiej 
bardzo interesujący: -Wieczór Mu 
zyki, Poezji 1 Tańców Liłęwskich" 2 
udziałem wybitnych sił  artystyaz- 
nych, oraz 'orktestry symfonicznej, 
Słowo wstępne p. t. „Ze statej i nan 
wej Litwy" wygłosi ks. proti dr. 
Tadeusz Pomian Kmiszyńxki.. Wie- 
czór tenida gpułeczańatwu. krakow: 
skiemiu sposobność zapoznania się zi 
glębokę tradycyjną pieśnią, i muzy: 
ką litewską. Bilety po cenąch popu- 
lernych wcześniej do napyęki w księ 
garni Gehethnera i- Wolfa Rynek 
GŁ: 28. Czysty dochód przeznaczony 


—L,omoMo2o>LmMH" 


Chełmża 
SPADLI Z RUSZTOWANIA. 
Tragiczny wypadek zdarzył się 
ostatnio przy remoncie domu przy 
ul. Toruńskiej 14 w Chełmży. 

* Zatrudnieni tam dwaj  ucznio- 
wie murarscy: 18-letni Józef Le- 
wandowski i 19-letni Bronisław 
Łubkowski, skutkiem zawalenia 
się rusztowania spadli z wysokości 
9 mtr. na bruk . 

Natychmiast pośpieszono iw 4 
pomocą lekarską. Lewandowski 
dozńał wstrząsu mózgu i złamania 


na F. O: N. 
—— 


Repertuar 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Poniedzialek 26 bim. „Jak wam 

się podoba“ 


PROMIER: „Modelka“ 
SALA TEATRALNA SCALA: a 
godz. Ti 8.30 nowa rewia „Nic nic 
wiadome" (Dymsza, Olaza, Orłow, 
Górska, Brzezińska i in.). 
STELLA: „Idziemy po szczęście" 
1 „żółty pył”. 
` ŚWIT; „Nfebezpieczna miłosć". 
UCIECHA: „Serca uliczników" i 
„hotel Hollywood". 
WANDA: „Studenęką”, 


"i 


PONIEDZIAŁEK, 24 czerwcz. 

4,58 Pieśń porannk. 13.00 Ełyta zæ 
płytą... 18.40- Program. na dziś, wia- 
domości bieżąca i gospodarcze. 13.50 
Flyta za płytą... 17.00 Recital forte- 
pianowy Marii Bilńskiej - Riegero- 
waj. 17.25 Melodie operetkowe (pły- 
ty]. 20.25 Odczyt: „Wśród czarnych 
ludzi“, wygł T. Pawłowski. 20.35 
Lokalne wiadomości sportowe. 22.00 
Odczyt: „Dzieje obchodu Lajkoni- 
ka”, wygł. dr. Roman Grodecki, 
Prof, U, J. 22.16 Dawna muzyka w 
wykonaniu smycżkówej' orkiestry 
Stowarzyszenia Muzyków Polskich 
pod dyr Adama  Kęąpycińskiego. 
W przerwie: Szjęie literacki; „Poeta 
okolic Krakowa“ (Fr. Wężyk) — w 
opr. dr. Zygmunta * Laśnodórskiego. 
28:05 Zakończenie mudycji. 

WTOREK, 27 czerwca. 


6.56 Pieśń portinha. 13.00 Płyta za 
pyta.. 13,40 Program na dziń, wia- 
domości bieżące 1 gospodarcze. 13.50 
Plyta za płytą... 14,20 „Czy wiecie, 
że." w oprac. dr. Jana Reguły 14.35 
Lehar: Wspomnienia muzyczne (Or- 
kieatra Op. Berl.) (płyty). 17.00 Re- 
gital widlońeżełowy Waleriana Deca, 
przy fortepiame Mieczysława Czyże- 
kowa. 17.30 St. Więrzhicki: „W, noc 
ńwiętojańską" — audycja literacka 
w rażyserii Mariana Mikuły. 20.25 
Pogadanka dla koblet: „Kobiety pól- 
skie w obronie Państwa", — wygl. 
Helena Lipska. 20.35 Lokalne wfado- 
mości sportowe. 28.05 Zakończenie 
audycji. R 


PONIEDZIAŁEK, 26 czerwca, 

WARSZAWA I. 6.0 Pleśń. 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Mpz. (plyty). 
7,00 Dziennik. 7.15 Muz. (plyty). 
8.15 „Kupiec dokształca praktykan- 
ta” og. A25 „Zjazd Rzemiosła 
Pomorskiego". 11.30 Aud, dla pobo- 
rowych. 12.00 Hejnał. 12.03 Aud, po 
łudn. 14.45 Reportaż ze świetlicy * 


Chorzowie. 15.15 Muz. ang. 16.45 
Wiad. gospod. i Dziennik. 16.10] 
„Miasteczko żyje z mebli" — repor- 


iaż z Targów w Nowem. 16.20 Rec. 
skrzypcowy Stefana Rachonia. 16.45 
Naukl społeczne — w oprac. dr. 
Aleks. Hertza, 17.00 Muz. tan. (pły- 
ty). 18.00 Rec, spiewaczy Juno Gor- 
dez. 18.30 Utwory fortep. Brahmsa 
w wyk. Zbigniewa Drzewieckiego. 
19.00 Aud. strzelecką. 19.30 „Przy 
wieczerzy”. 20,25 Aud. dla w4 
20.40 Aud. inform. 21.00 „Nasze = 
"mw — aud. muz. 21.35 „Echa mocy 
ł chwały. 21.40 Z kroniki Dlugosza: 
„Z dziejów Gdańska i Pomorza”. 
22.00Muz. tan. (płyty). 2300 Ost. 
dziennik, 23.05 Wład. z Polski w 
jęz. niemiec. i ang. 

WARSZAWA IL 1300 Zespół 
Wiesława Wilkosza. 14,00 Parę in- 
form. Wiad, sportowe. Program. 
1415 „Chopin a Liszt" (płyty). 
15.15 Recital wiolonczelowy Zofli 
Adamskiej, 15.38 Muzyka obla- 
dowa (płyty). 16.30 Muzyka popu- 
Jarna. 17.05 Życie kulturalne stolicy. 
17.15 Chwllka LOPP. 1725 Trio P. 
R. 18.00 Przerwa. 21.05 Muzyka po- 
pularma (płyty). 21.15 Hazlitt: „O 
słonecznych zegarach" essay 21.30 
Muz. operowa w wyk. dętej orkie- 
stry (płyty) . 22.05 Koncert symf. 
pod dyr. G. Fitelberga. 23.00 Muz. 
do tańca (płyty). 

WTOREK, 2% czerwca, 

WARSZAWA 1. 6.30 Pieśń, 6.35 
Gimnastyka, 6.50 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.15 Muz. (płyty). 6.15 
„Pogotowie przeclwurojaniawe". — 
dialog, 11.30 Aud. dla poborowych. 
12.00 Hejna?, 12.08 Aud. południowa 
14.45 „Mieszkańcy glinianego belko- 
nu" -— reportaż przyrodniczy. 15.05 
Muz. popularna ze Lwowa. 15,45 
Wiad, gospod., Dziennik | pog. akt. 
16.20 Utwory na flet w wyk, Henry- 
km Bartnikowskiego. 16,45 Kronika 
| literacka. 17,00 Muz. tan. (płyty). 

17.45 Skrzynka ogólna. 18.00 „Apel 
| polskich pionierów kolonialnych". 


18.30 Koncert muzyk! francuskiej (z 
Łodzi). 19.00. Aud. dla robotników. 
19.30 „Przy wieczerzy”. 20.25 Audy- 
cja dla wsi. 20.40 Aud. Intormacyj- 


ne. 21.00 „Milda“ — kantata 
mitologiczna Monluszki. 2140 „Z 
perspektywy ćwierówiecza”. 21.55 


Utwory fortepianowe w wyk. Ed- 
munda Røslera (z Bydgoszczy) 22.15 
Konert kameralny, 23.00 Ost. dzien- 
nik. 23.05 Wiad, z Polski w jęz. niem 
i eng. 

WARSZAWA TE 13,00 Muz. lekka 
(płyty) 14.00 Pog. Krajowe rodzyn- 
ki. 14.05 Parę infopm. Wied, aparto- 
we. Program. 14.15 Muz. organowa. 
w epoce Bacha płyty). 15.00 Arie i 
pieśni w wykon. Ady Witkowskiej- 
Kamińskiej. 16.30 Dwie suity Res- 
pięh'ego (płyty). 17,06 życie kultu- 
valne stolicy, 17.26 Utwory skrzyp- 
cowe Bacha (plyty). 21.05 Koncert 
popularny (płyty). 22.05 Różne wią- 
zanki (płyty). 28,00 Muz. dò tańca 


Radio śląskie 


PONIEDZIALEK, 26 czerwca. 
5.00 Pieśń, poranna — płyta. 5.03 


„Dzień dobry". 630 Program na 
dziś. 13,45 Wiadomości bieżące. 
13.50 Muzyka obiadowa „(płyty). 


17.00 Muzyka taneczna z płyt (War 
szawa). 20.16 Wiadomości w języku 
czeskim. 20.25 „Maleńntwa w džun- 


gli” - pogadanka Zdzislawa Stu- 
Elka. 2035 Wiadomości sportowe. 
22.00 „Szarą godzinę” — audycja 


głowna - mlzyczna w oprac. Bogu- 
sławy Hamyszywny. 22,30 Muzyka 
taneczna — płyty. 28.05 Zakńocze- 
nie programu, 

WTOREK, 27 czerwca. 

5.00 Pieśń poranna (płyta). 5.03 
„Dzleń dobry" — pogodny montaż 
(z płyt), 6.30 Program na dziś. 13,45 
Wiadomości hieżąca i chwilita społe- 
czna. 13.56 Płyta za płytą. 14.85 „Ka- 
cie miłosierdzie" — opowieść o kocie 
dla dzieci starszych, w oprac. Joan: 
ny Bogdanowskiej 17,09 Koncert ży- 
czeń.17,50 % życia Zagłębia Dąbrow. 
WER OE 1 Polskie Morze"— 
pogadanka red. Konstantego Ćwjer- 
ke. 2015 Wiadomości w języku | 


skim, 20.25 „Dhnjmy o nasz drób" 
pogadanka Wjeslawy  Clejpówny. 
20.35 Wiadomości „sportowe. 23, 
Zaknnezęnie piatramu ' 


kości podstawy czaszki, Łubkow- 
ski natomiast złamania kostki le- 
wej nogi, oraz ogólnych potłuczeń. 

Obu nieszczęśliwych  odstawło- 
na do. szpitala, przy czym stan 
zdrowia Lewandowskiego jest 
groźny. 


Ostrów Wikp. 
CHCIAL UDZIELIĆ HITLEROWI 
POŻYCZKI. 
W tutejszym Sądzie Okręgowym 
rozpatrywano sprawę Niemca Ot- 
JANGE 


PONIEDZIAŁEK, 26 czerwcu. 

657 Fledń „Witaj Gwiazda Mo- 
Bia“. 13.00 Dla kazdego coś łedne- 
£> — płyty. 13.50 Wiadomości z Po- 
morza. 14.00 Program na jutro. 
14.05 D.-C. „Dla każdego coś ładne- 
go' -płyty. 17:00 Utwory forter 
wa Al. Michałowskiego i Igna- 
cego Paderewskiego w wyk, Stani- 
sława Chojeckiego. 1730 Muzyka 
dawna — płyty. 17.55 Wiadomości 
sportowe z Pomorza. 20.25 Poga- 
ddnka rołnicza. 22.00 Jakby dziś na- 
Pisane — fragment z „Odprawy po- 
słów greckich" Jana Kachanowskie- 
go. 22.156 Gra zespół B. T. M. (za 
studia w Bydgoszczy). 

WTOREK, 27 czerwca. 

8.57 Pieśń „Witaj Gwiązdo Mo- 
rzą", 13,00 Dla każdego coś ładnego 
(płyty) 13.50 Wiad. z Pomorza 14.00 
Program. 14,05 D. c. „Dla każdego 
cog ładnego“ (płyty). 17.00 Z oper 
Verdl'ego (płyty). 17.45 Sprawy rze- 
miosła pomorskiego omówi Alojzy 
Frankówaki. 17,65 Wiadomości spar- 
towa z Pomorza. 20.25 „żołnierskie 
plosenki w wyk, chóru Juranda 23.05 
Zakończenie programu, 


-Kronika Poznań Zomorssa 


tona Beckera z Łodzi, oskarżone- 
ga o to, że usiłował z większą su- 
mą pieniędzy polskich zbiec do 
Niemiec. Straż graniczna ujęla 
jednak „nieszczęśliwą ofiarę" w 
chwili przekradania się przez zle- 
Joną granicę. 

W wyniku rozprawy sąd skazał 
oskarżonego na 2 miesiące i ty- 
dzień aresztu. 


Lubawa 
KRADZIEŻ. 

W Sądzie Okręgowym toczyła 
się rozprawa Jana Sadowskiego i 
Kazim. Machczyńskiego z Luba- 
wy. oskarżonych o kradzież z wla- 
mantem do drogerii Truszczyń- 
skłego w Lubawie, gdzie skradli 
530 zł. gotówki i aparat fotogra- 
ficzny. 

Sąd ogłosił wyrok, skazujący 
osk. Sadowskiego na rok więzie- 
nla, a osk. Machczyńskiego na 8 
miesięcy. 


Radio poznańs : e 


PONIEDZIAŁEK, 26 czeryrca. 


8.30 Program na. dzisiaj. 8.35 Nasa 
koncert poranny — płyty. 8.54 Po- 
gawędka dla kobiet w opracow. Wia 
dysława Wiłlaume. 13.00 Wiadomo- 
ści bieżące. 13.05 Przegląd giełdo- 
wy. 13.15 Muzyka sałonowa z udzia 
łem Janusza Popławskiego i o 
tu rewelleraów — płyty. 14.00 Qhra- 
zy przyrody w muzyce — płyty. 
14.40 Co dzieci usłyszą w rad 
17.00 Chopin w interpartacji zagra 
nicznych artystów — płyty. 17.30 


Poznań literacki: „Wlelkopalakie ku 

klatki” dr. Jan Sztaudynger. 

17.40 Ze skarbca pieśni polskiej, 
WTOREK, 27 czerwcu. 

8.30 Program na. dziataj 8.35 Nasz 
koncert poranny (płyty). 13.00 Wi 
domości bieżące 13.05 Przegląd giel- 
dowy i Notowania Rzeźni Miejskiej. 
13.17 Rozmaitości (plyty). 14/40 Po- 
gadanka społ. 17.06 Sola skra. (ply- 
ty). 17.30 Uroki lata: W zadumie 
wędkarskiej nad rzeką, wygł mgr. 
Józef Kaj. 17.40 Nasl soliści, Janina 
Bukowska-—sopran. Marian Sauer- 
akompantament. 20.25 Skrzynka rol- 
nicza — listy słuchaczów omówą inż. 
Dominik Starzeński. 20.35 Wlado- 
mości sportowe lokalne 23.04 Zakoń- 
czenie programu. 
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NOWOŚCI 


ZBYT MAŁO KOBIET UCZY SIĘ 
PŁYWAC 

Jak wynika z obliczeń, przepro- 
wadzonych przez Miejali Urząd 
w. F. w Warszawie, wśród osób, 
uczących się pływać i wiosłować jest 
znledwie 20% kobiet. Ogółem w cią- 
gu lat 12-tu, t, } od kiedy miasto 
prowadzi szerokę akcję bezpłatnego 
nauczania sportów wodnych, zale- 
dwie 2.800 koblet nauczyło się pły- 
wać, 

Naturalnie, cyfry Miejskiego Urzo 
du W; F. nie obejmuje nauki pły- 
wania, prowadzonej w klubach i 
prywatnych szkołach pływania, mi- 
ma to obrazują niewątpliwą opta- 
szałość warszawienek w uprawianiu 
zdrowych sportów wodnych. 


„L'AUTO* ZAKAZANY 
WE WŁOSZECH. 

Znany sportowy dziennik paryski 
„L'Auto" przynosi wiadomość o 
tym. że debit jego został przez rząd 
włoski zakarany. 


LENIS 
WA4 W FESALE 


NISTEZOWTU noys 


W piątek odbyły się w Londynie 
na mistrzostwach tenisowych atoll- 
cy W. Brytanii półfinały. 

Wśród pań Jędrzejowsku. walczyła 
z Amerykanką Fabian, bljąc ją po 
niesłychanie zaciętej walce w trzech 
setach 11:9, 2:6, 8:4. 

W finala Jędrzejowaka apotka alę 
z Dunka Sperling —Krahwinkcl, któ- 
ra w drugim półfinale wyeliminowa- 
ła angielkę Scriven 8:4, 6:2. 

Wśród panów w półfinałach von 
Cramm rozgromił} Amerykanina 
Riggsa 6:0, 6:1, a Hindus Ghaus Mo- 
hammed pókonał zwycięzcę Tłoczyń- 
skiego Szkota Colina 6:4, 6:2. Hin- 
dus wykazał doskonałą formę i Tho- 
czyński, który spotka się z nim w 
swojej 8-ce w Wimbledonie, będzie 
miał truane zadanie. 

HEBDA I KSAWERY TŁOCZYRSKI 
JADA NA MISTRZOSTWA 


DO ŁOTWY. 
Na międzynarodowe “mistrzostwa 
tenisowe Łatwy. które alę, rozpaczy- 


Eta 


myta 


oo 


aea POTU 


PUDER 


nają w Rydze dn. 5 lipca b. r., wy- 
jeżdżają Hebda i Ksawery Tloczyń- 
skl. Konczak ostatecznie nic wyje- 


LEKKOATLETYKA 


POLONIA WYGRAŁA BIEG 

ROZSTAWNY LIGI MORSKIEJ 

1 KOŁONIALNEJ. 

W piątek odbył slę na wisłostra- 
dzie w Warszawie trzeci bieg Toz- 
stawny, zorganizowany przez Ligę 
Morską i Kolonialną o nagrodę prze- 
chodnią Prezydenta miasta Warsza- 
wy min. Starzyńskiego. Start nastą- 
pit z przystani Ligi Morskiej 1 Ko- 
lonialnej na żobborzu. Startowało a- 
gółem 7 drużyn w składzie 98 za- 
wodników. Zwyciężyła Polonia przed 
PZL, Warszawianką i Syrenę. 

Bieg wywołał znaczne zaintereso: 
wanie, gromadząc wzdłuż trasy tłu- 
my widzów. Szczególnie interesowa- 
no się Kołczyńakim m Syreny, który 
startował w charakterze biegacza. 


DYSKWALIFIKACJA 
LITEWSKIEGO LEKKOATLETY 
ZA NIESUBORDYNACJĘ 
W WARSZAWIE. 

„Lietuvos Zinios* donosi, że litew- 
ski związek lekkontletyczny zdys- 
kwalifikował na cały rak lekkoatletę 
Szlmanasa za niesubordynację na 
międzypaństwowym meczu lekko- 
atletycznym Polska—Litwa w War- 

azawle. 


Telewizia i chirurgia 


W jednym ze -szpitaii nowojor- 
skich zainstalowano w sali operacyj- 
nej telewizyjną aparaturę nadawczą. 
dzięki której studenci medycyny mn- 
gą obserwować przebieg, najtrud- 
niejszych nawet operacyj, pozostając 
a aali wykładowej. 

Kamera telewizyjne zawieszona 
jest ponad stołem operacyjnym i 
skierowana na dłonie profesora-chi- 
rurga, który daje objaśnienia przy 
pomocy mikrofonu, W sall wykłado- 
wej przebieg operacji reprodukowa- 
ny jest na sześciu ekranach wielko- 
śd dm X 5 m. 

Dotychczas studenci medycyny 
tłaczyli się na galeri! dość znacznie 
oddalonej od stat operacyjnego. 
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ROBOTNICZA 


ORGAN ZWIĄZKU ROBOTNICZYCH STOWARZYSZEŃ SPORTOWYCH R. P. 


Zakończenie mistrzostw Śl. R.P. A. 


R.K.$. „Siła” Giszowiec mistrzem 


W pierwszej połowie tego mie- 
śiąca zostały ukończone rozgrywki 
à mistrzostwo Śl R. P. A. na rok 
1939. Mistrzostwo a zarazem tytuł 
najlepszego zespołu piłkarskiego 
robotniczego Śląska zdobyła sym- 
patyczna drużyna R. K. S. „Sila“ 
Giszowiec. 

Z zadowoleniem należy stwier- 
dzić, że tegoroczne mistrzostwa na 
leżały do udanych. Jest to zasługą 
dobrze pracującego Wydziału Gier 
+ Dyscypliny, który wzorawo i spra 
wnie wykonywał powierzone mu 
funkcje, Ponadto udanie mi- 
atrzostw należy zawdzięczyć klu- 
bom i poszczególnym graczom, któ 
rzy rozgrywali mecze w ramach 
dyscypliny i karności. To też w 
tym roku W. G. i D. stosunkowo 
najmniej ukarał graczy za ostrą 
gre. 

Drugi plus tegorocznych mi- 
strzostw „to podniesienie poziomu 
technicznego poszczególnych dru- 
żyn. 

Na ogół walka była wyrówna- 
na. Należy tylka ubolewać, że nie- 
które drużyny jak „Wyzwolenie“ 
Radzionków, „Siła” Łaziska Górne 
i I, R. K. S. Nowy Bytom — bra- 
ły tylko częściowo udział w roz- 
grywkach z powodu bardzo ciężkie 
go położenia materialnego. Druży- 
ny te wykazują bardzo dobry po- 
ziom techniczny. Ich ciągły start 
w mistrzostwach przyczyniłby się 
niewątpliwie w dużym stopniu do 
jeszcze większego podniesienia o- 
gólnego poziomu drużyn całego o- 
kręgu. 

Zdobycie pierwszego miejsca i 
tytułu mistrzowskiego Śl. R. P. A. 
przez drużynę Giszowca należy u- 
ważać za szczęśliwe i trafne, gdyż 


ta jedenastka przedstawia, na praw 
dę, materiał dabry i silny. Prze- 
cieżGiszowieć stracił tylko 2 punk- 
ty i to zupełnie niezasłużenie prze- 
grywając jedyny mecz z „Turem“ 
Szopienice występując do tego 
spotkania w osłabionym skladzie. 

Drużyna Giszowca, to zespół sil- 
ny, twardy, wytrzymały, posiada- 
jacy szybkie tempo i gry i opano- 
wanie techniczne. Najlepszymi gra- 
czami to trójka ataku — Gansi- 
niec, Jungier i Ktaj, Wendryński w 
bramce Bujok w pomocy i Kapu- 
ściok w obronie. Najsłahszym punk 
tem drużyny t oprawa i lewa stro- 
ny ataku, 

Uzyskanie przez drużynę I miej 
sca jest dużą zasługą kierownika 
tow. Piechy Jana, który umiejęt- 
nie z korzyści; i pożytkiem pra- 
cuje dla dobra klubu i sekcji. 

Na 2-gim miejscu tabeli uplaso- 
wała się drużyna „Gwiazda“ Bor- 
ki. Zajęcie drugiego miejsca przez 
odmłodzoną drużynę Borków jest 
niespodzianką i wynikiem systema- 
tycznej pracy pracowitego zarządu 
tego klubu. Przez reorganizację i 
adrałodzenie drużyny „Gwiazda“ 
podniosła w dużym stopniu swój 
poziom techniczny. W rozgrywkach 
przegrała tylko 3 mecze, 

Do czołowych drużyn piłkarstwa 
robotniczego n aŚląsku można za- 
liczyć całkiem śmiało jeszcze jede- 
nastkę „Lur“ Szopienice. Zespół 
to bardzo ambitny i jeżeli zechce, 
to umie grać na prawdę dobrze. 
Dowodem tego, jest odniesione 
zwycięstwo wprawdzie nad osłabia 
ną drużyną -— Giszowca. Poniżej 
zamieszczamy tabelę rozgrywek o 
mistrzostwo Śl. R. F. A m rok 
1939 klasa „4 


Gier Pkt. St, br. 
1. R. K. S. „Sila“ Giszowiec 14 26:2 48:10 
2.»  „Ówiazda” Borki 14 22:6 40:16 
8  „ „Tur“ Szopienice 14 20:8 40:22 
4. n „Sila“ Janów 14 16:12 34:24 
5, „ Wielkie Hajduki 44 12:16 23:34 
6. LL. R.K.S. Nowy Bytom 14 12:16 21:30 
7. R. K. S. „Wyzwolenie" 14 0:28 0:42 
8  „ „Sila“ Łaziska Górne 14 0:28 0:42 

KLASA „B“ 

1 R. K. S. „Naprzód” Murcki 10 16:4 31:14 
2. w Wolność” Wełnowiec 10 14:6 20:10 
3.  „ Naprzód" Chorzów 10 14:6 22:9 
4. L RIK.S. Katowice 10 6:14 12:26 
5. R. K. S. „Wolność" Katowice III 10 0:20 
6,  „ „Hapoel“ Katowice 10 0:20 


RAS. „Sila Janw- R.R. S. „Manr ód” 


Murcki 


Drużyna „Siła“ Janów bawiła w 
Murckach, gdzie zdołała rozgro- 
mić w wysokim stosunku tegorocz 
nego beniaminka kl. „A“ — „Na- 
przód" Murcki w stosunku 7:0. 
Gra naogół ładna i spokojna, przy 


Młoda sekcja 


7:0 (G;0) 


przytłaczającej przewadze gości. 
„Siłacze”  przewyższali przeciwni- 
ka szybkością i opanowaniem tech 
nicznym piłki. Bramki zdobyli: 
Bywalec IE 3, Cichoń I 2, Jaworek 
i Strzewicek po 1. 


kob eca Skry 


w Czestochowie dobrze się spisuje 


W tegorocznym Święcie W. F. i 
P. W. w Częstochowie, wzięły rów- 
nież udział lekkoatletyczne druży- 
ny kobiece, a między innymi i 
R. K. S. „Skra“. 

Mioda drużyna robotnicza spi- 
sała się wcale dobrze, zdobywając 
w ogólnej punktacji trzecie miej- 
sce. Również w turnieju siatkówki 


„Skra“ może poszczycić się pewne 
go rodzaju sukcesem — wicemi- 
strzostwem Częstochowy. 

Należy z uznaniem podkreślić, 
stale rozwijającą się pracę spor- 
tową kobiet na terenie Częstocho- 
wy, tym bardziej, że rozwój ten 
idzie w szybkim tem] tak 
wszerz, jak wzwyż. 


Redaktor MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI, 


Jak wnika z powższej tabeli ty- 
tul mistrza klasy „B“ na rok 1838 
i awans do klasy „A“ zdobyła dru- 
żyna „Naprzód* z Murcek, która 
mimo silnej rywalizacji ze strony 
Wełnowca zdołała z tej walki wyjść 
zwycięsko. Jeżeli chodzi a poziom 
11-ki Murcek, to według obecnego 
stanu nie rokujemy jej dużego po- 
wodzenia wśród elity piłkarstwa 
rokotniczego Śląska. Zespół ten 
szczególnie okazuje się słaby w po 
m | nie wytrzymuje tempa. Przy 
dobrym jednak treningu zespół ten 
może sprawić niejedną miłą ©%- 
spodzianię „gdyż jest to materiał 
zdrowy i młody, należy go tylko w 
odpowiedni sposób wyćwiczyć, aby 
podnieść poziom techniczny po- 
szczególnych graczy drużyny. 

„STR” 


Tegoroczne rozgrywki siatków- 
ki wśród zespołów „siłackich” po- 
siadają na prawdę dużo emocyj. 
W walce jest zaangażowanych 25 
drużyn męskich, które pragną zdo 
być mistrzostwo „Siły, miatrzo- 
stwa Podokręgu, oraz wapaniały 
„puchar przechodni“ ufundowany 
przez były Zarząd Główny „Siły“ 
© Zaolziu. Ponadto 8 najłepszych 
drużyn ma przystąpić do Państwo- 
wego Związku Pilki Ręcznej, aby 
móc zmierzyć swe siły w walce -0 
prymat Śląska Cieszyńskiego. 

Niezależnie od tego Śląski Ro- 
botniczy Sportowy Komitet Okre- 
gowy proponuje urządzić 6 sierp- 
nia w Mysłowicach (Górny Śląsk) 
rozgrywki siatkówki i lekkoatle- 
tyka o mistrzostwa robotnicze Wo- 
jewództwa Sląskiego. 


Str. 


przechodzą do rundy drugiej. 


Wtym roku, po raz pierwszy, 
zastosowano przepisy najnowsze 
oraz wymagany jest pewien rygor 
na boisku. Jak wykazały pierw- 
sze mecze, zespoły „Siłackie" pod 
względem wzorowega sportowego 
zachowania się na boisku, mogę 
służyć przykładem wielu ińnym 
klubom. 

Drużyny podzielono na 7 grup 
następująco: 

Grupa I: Cisownica, Równia — 
Goje, Godziszów, Dzięgielów. 

Grupa II: Wisła I, II, IN, Ustroń, 

Grupa III: Wapiennica, Jawó- 
rze, Jasiennica. 

Grupa IV: Czechowice I, I, Ko- 
morowice. 

Grupa V: Kowale Skoczów, Her 
manice, Nierodzim. 

Grupa VI: Sucha Średnia II, Sto 
nawa, Karwina Sowiniec, Orłowa. 

Grupa VII: Końska, Leszna Dol- 
<a. Pyre 

Na boisku R. K. S. „Sila“ w 
Cisnownicy rozpoczęła się I. runda. 
Cisnownica triumfowała nad ze- 
społem Równi — Goje - (15:0, 
15:5) — 2:0. Dzięgielów pobił Rów 
nie Goje 2:0 (15:0,. 15:0), uległ 
zaś Cisownicy w stosunku 1:2 
(10:15, 16:14, 0:15). Ponieważ Go- 


dziszów nie stawił sie do razgry- 
wek w oznaczonej porze, przegrał 
z pozostałymi partnerami walko- 
werem 2:0. 

Na podstawie powyższych wy- 
ników d orundy drugiej przecho- 
dzą: Cisownica i Dzięgielów. 

Na boisku „Sily“ w Ustroniu, 
Wisła — Czarny pobiła gospoda- 
rza 2:1 (15:13, 14:16, 15:4) To- 
warzysze z Wisły okazali się am- 
bitnym zespołem, który przy od- 
powiednim treningu może awan- 


sować. Do rundy drugiej wchodzą 


6 
Skra—Tor 6:2 (4:0) 


Rozegrany w niedzielę, na stadio- 
nie Skry towarzyski mecz p. n. po- 
między kombinowanym zespołem 
Skry i Torem zakończył się wygra- 
ną Skry 6:2. 

Bramki zdobyli: Wybrański (2), 
Celejewaki, Chencki, Zalewski, Ko- 
walski po 1. 

Dla Toru obydwie bramki strzelił 
ley łącznik. Przedmecz, również za- 
kończył się zwycięstwem Skry 8:2. 


y dojdzie do 


„11 bm. odbyła się w Katowicaca 
w świetlicy I. RKS. nadzwyczajne 
zgromadzenie Śl. RPA, które zo- 
stało zwołane w celu wypawiedze- 
nia się klubów w sprawie przystą- 
pienia sekeyj piłkarskich robotni- 
czych kłubów do Śl. OZPN. 
` Zgromadzenie zagaił przewodni- 
czący tow. Rochowiak, Z ramienia 
Si. OZPN był obecny sekretarz te- 
go akręgu, p. Antoszewski. PZPN 
reprezentował p. Mallow. 

W zgromadzeniu wzięło udział 
24 delegatów z 11 klubów. Po krót 
kim zreferowantu przyczyny zwo- 
lani atego zebrania przez tow. Ro- 
chowiaka i pewnych wyjaśnie- 
niach i uzupełnieniach p. Anto- 
szewskiego, otwarto dyskusję, w 
której zabierali głos i wypowiada- 
H się prawie wszyscy przedstawi- 
ciele paszczególnych klubów. 


Po, dłuższej dyskusji przystąpio 
no do glosowania, czy kluby robo- 


askiego R.P. A.? 


Walnego Zebrania P. Z,Ą 


Ciekawy dobór ludzi do Zarządu 


W Katowicach odbyło się zebra- 
nie PZA. W zebraniu wzięły udział 
okręgi: śląski, krakowski, łódzki, 
warszawski, poznański i pomorski. 
Brak było przedstawicieli okre- 


w dalszym ciągu utrzymać Śl. 
RPA. Głosowanie dało wynik 8:3 
za przystąpieniem do Śl. OZPN. 
Przeciw przystąpieniu głosowa! 
RKS Wielkie Hajduki, „Wyzwole- 
nie" Radzionków i „Naprzód“ 
Murcki. Reszta kluhów wypowie- 
działa się za przystąpieniem. 

Po przegłosowaniu ustalono wa- 
runki, na podstawie których posta 
nowiono przystgpić do 81. OZPN, 


Kluby kl. „A.“ zostaną przy- 
dzielone do kl. „A“ Śl. OZPN. 

Kluby kl. „B" zostaną przydzie- 
lone do kl. „B“ Śl. OZPN. 

Śl OZPN zagwarantuje klubom 
robotniczym przedstawicielstwo w 
zarządzie i W. GGiD. z prawem 
głosu, zaś wszyscy sędziowie Śl. 
RPA, posiadający legitymacje, Zo- 
stang przydzieleni, jako sędziowie 
do Śl. OZPN. 

Rozwiązanie Śl. RPA nastąpi do 
piero po uzgodnieniu wszystkich 


tnicze mają przystąpić do Śl. OZ 
PN i tym samym zostanie zlikwi- 
dowany Śl. RPA, czy też należy 


25 drużyn w rozgrywkach 


siatkówki „Siły“ cieszyńskiej 


obydwa zespoły. 
| W malowniczym Jaworzu zwy- 
tiężyli niespodziewanie gospoda- 
tze nad dobrym zespołem „Siły“ z 
Wapienicy 2:1 (5:15, 15:10, 
ł5:13). 

£ powodu nie stawienia się Ja- 
sienicy, zwycięzcy i zwyciężeni, 


“Ponieważ w ostatniej chwili zre- 
zygnowały Czechowice I i II z roz- 
gfywek, do drugiego koła z grupy 
TV, wchodzą tylko  Komorowice. 
Wnioskując z przeprowadzonego 
treningu, można śmiało powiedzieć 
iż zeszłoroczny mistrz Komorowi- 
m | w roku bieżącym będzie się 
starał utrzymać prymat w siatków 
ce. Niedaleka przyszłość zresztą 
pokaże... 

Do rozgrywek Rundy II wcho- 
dzą z każdej grupy zdobywcy I 
i I miejsca. 

Kalendarzyk rozgrywek tej run 
uy przedstawia się następująco: 

28.VI o godz. 10 w Bystrzycy 
spotkają się Cisownica,  Dzięgie- 
lów, oraz pierwsza drużyna gru- 
py VII. 

2.VII a godz. 10 w „Parku Siły" 
w Stonawie udział biorą: dwie 
pierwsze drużyny grupy VI i dru- 
ga drużyna, grupy VII. 


spraw ze Śl. OZPN na piśmie. 
Kwestie te postanowiono uzgod- 
nić do 1 lipca b. r. 


Na marginesie rozgrywek siatków- 
ki należy podkreślić, iż drużyny 
które zajmą 8 pierwszych zmiejse 
bedą w roku przyszłym stanowiły 
Wazę „A“. — Resztę drużyn 2 
szereguje się da klasy „B*. Nowo 
powstałe zespoły będą przydzieło- 
no da klasy „C“, 
J. POLLAK 


W porozumieniu z Zarządem 
Głównym Związku Rohotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych w War- 
szawie, ze Śląskim Robotniczym 
Sportowym Komitetem  Okręgo- 
wym w Katowicach i przy pomo- 
cy Okręgowego Ośrodka Wycha- 
wama Fizycznego w Katowicach, 
organizuje „Siła' ‘trzy kursy wy- 
szkoleniowe dla kobiet i mężczyzn. 

Kursy te mają na celu fachowe 
przeszkolenie kierowników i in- 
struktorów sportowych, których 
brak odczuwa każda prawie Siłac- 
ka placówka. Kursy odbędą się w 
pięknych i malowniczych okolicach 
górskich w Bystrzycy na Zaolziu. 

Uczestnicy będą  skoszarowani 
w domu Robotniczego Towarzy- 
stwa Turystycznego. 

Z uwag ina czyste i świeńć p» 


Runda MI (na podstawie loso- 
wania). 


9.VII o godz. 10 w Jaworzu w 
ramach „Festynu Sportowego" 
spotkają się w rozgrywce półfina- 
łowej następujące zespoły: Zdobyw 
ça II miejsca z meczu w Herma- 
nieach w dniu 25.VI zwycięzca ze 
spotkania w Wapienicl w dniu 
25.V11, zdobywca II, miejsca z me- 
czu w Bystrzycy dnia 28.VI oraz 
zdobywca II miejsca z rozgrywki 


w Stonawie z dnia 2.VH. 


16 jipeń o godz. 16 w Orłowej 
w ramach jubileuszu „Siły“ zetkną 
się zespoły: zwycięzca z meczu w 
Hermanicach (25.VI), zdobywca IE 
miejsca w Wapienicy (25.VI), zwy 
cięsca z Bystrzycy 29.VI, oraz zwy 
tlęzca z rozgrywek w Stonawie 
(2V1). 

Final. 


Do walki a pierwsze, drugie, 
trzecie i czwarte miejsce staną 4 
zespoły, a zwłaszeza zdobywcy 
pierwszego i drugiego miejsca w 
rozgrywkach półfinałowych (9.VII 
w daworżzu i 18.VII w Orłowej). 
Pozostałe 4 drużyny z połfinału 
spotkają się z sobą w celu ustale- 
nia 5-6, 7 i 8 miejsca. 


QOdbito w drukarni Sp. Nakładowo 


wietrze, tych okolic, kursy nakie- 
rają charakteru zdrowotno = Wy- 
poczynkowych. 

W interesie przede wszystkim 
każdego Koła „Siły“ powinno le- 
żeć, aby wyżej podane kursy obe- 
słać jak najliczniej. 

10-DNIOWY KURS KOBIECY 

W czasi eod 1.7 da 10.7.1939 r. 
odbędzie się w Bystrzycy kurs dla 
przodowpiczek sportawych. Uczest- 
niezki kursu otrzymają zakwate- 
rowanie, wyżywienie i fachowe wy 
kształcenie. Dopłata wynosi 1.60 
zł dziennie. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat „Siły“ Karwina 3L. 


Chcesz spędzić mile 


jedź na kolonie R.T.T. 


€E. T. T. ODDZIAŁ źOLIBORZ I aRODMIEŚCIE 


Oddziały RTT. 
tel. 248-42 i „żoliborz, 


AE G 


Kursy i obozy na Zaolzi 


i Wisły, wśród wielkich sadów owocowych. 
Pobyt 6-cio dniowy wraz z kartą uczestnictwa 
każdy następny dzień zł, 2.50. Wyżywienie 4 razy Sg. 
nocleg po 2 — 3 osoby w pokoju w wiejskich cha 
Komunikacja autobusowa Zz placu Wilsona wać 
w obydwie strony 2. 3.40, lub też statkiem 
zgłoszenia przyjmują we wtorki i czwartkt 
Śródmieście": 


- Wydawniczel „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7. 


gów: lwowskiego i wileśg 
Po sprawozdaniach zarzągy 
szczególnych wydziałów, 
piono da dyskusji, w która: |. | 
więcej zabierali głos delegąci ke 
gu poznańskiego, atakująę o U 
prace zarządu, a szczególnie | 
kretariatu, który bardzo opiem 
załatwiał sprawy maglące i 
szczególnych wydziałów, a naj, 
dziej wydział techniczny, Pozne | 
niacy proponowali w swych 
wodach nawet przeniesienia 
dziby PZA do Poznania, Reg 
nie Warszawy. 


Hen 
1 


Se | 
led. 


Po bardzo burzliwej dysku 
wybrano nowe władze zwi 
Na przewodniczącego znowu 
wolano dr. Kocura. Na zast 
ców — inż. Goryanowicza (Sląsk 
inż. Łasińskiego (Kraków) i ņ | 
Ziółkowskiego (Warszawa). 
kretarzem został p. Cyganek 
Funkcję skarbnika objął p, mg, 
Gacka. Kapitanem został pony. 
nie p. Gałuszka (wszyscy ze sm 
ka). | 
Charakterystycznym jest fatt, 
że na stanowisko sekretarza PZĄ 
t.j. największej władzy spory 
ciężkoatletycznego w Polsce, py. 
brano p. Cyganka, t. j. jednego 
tych Cyganków, którymi tak ki 
dzo głośno zajmowała się pres 
śląska, jako tymi osobami, a 
zajmując wysokie posady W magie 
starcie katowickim należeli do „die 
gendeutschepartei". 

Ciekawe jest, że PZA, którą | 
przewodniczący prezydent m, Kato 
wie, powołał do zarządu takiego 
pana. Czy nie byłohy warto tm 
chę głębiej zastanowić się md. 
tym? Czy naprawdę PZA nie mą 
innego człowieka, który objśl | 
tę funkcje? 

Poza tym, do wydziału hechniee 
nego został powołany tow. Romi 
Stachoń z RKS „Sila“ Mysłowia | 
Jak wiadomo, „Sila“ w k 
przystąpiła do PZA, 


Po 


3-TYGODNIOWY KURS DIA 
KIEROWNIKÓW GIEE 
SPORTOWYCH 
W terminie od 19.6 do 8,7 br. 28 
stał uruchomiony w  Bystrzyy 
kurs dla przodowników gier £par 
towych, obejmujący piłkę recz 
siatkówkę i koszykówkę. Dopłati 
wynosi zl 1.45. dzienaie WIN 
2-TYGODNIOWY KURS 
WSTĘPNY g 
Od 26.6 do 8.7 b. r. odbędźieśi | 
w Bystrzycy wstępny kura ćwiei| 
ruchowych dla działaczy sportu 
kotniczego. Doplata wynosi 
zł dziennie. 
Uczestnicy kursów 
i trzeciego otrzymują indywii 
15% zmiżki kolejowe w oh 
strony. Wszyscy kandydaci 28 
rają ze sobą kostium sporto 
koszulka „spodenki i pantofle; 
bory do mycia i jedzenia, 


pier! 


ny bielizny. Podczas kursów 
ganizawane będą wycieczki wę 
koliczne miejscowości Ą 
(huty),' Jabłonków itd. 
na miejscu — Wiep. 
czytelnia i kąpiel, 
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Nowy Swiat A 
Krasińdkiego 10, tel 120% 


